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Demenstracie |Narada w Ministerstwie Handlu Wewnętrznego 
bezrobotnych (Sytuacja na rynku uległa 


s. 
w Japonii 
MOSKWIA (PAP) Jak donosi agen- 
eja TASS z Tokio, w ostatnich dniach 
w Kavaguci, na północ od Tokio 
przed gmachem rady miejskiej demon 
strowali bezrobotni, domagając się 
pracy, Oddziały policyjne rozproszy- 
ły demonstrantów, 


zdecydowanej poprawie 


Wyniki walki ze spekulacja 
Dalsze zwiększenie dostaw tkanin wełnianych, kretonu i jedwabiu 


WARSZAWA (PAP) .W Min. Handlu Wewnętrznego odbyła się odpra- 
wa naczelników wydziałów handlu wszystkich urzędów wojewódzkich - 
raz przedstawicieli utworzonego niedawno aparatu Schrony rynku, W cza- 


Według danych japońskiego mini- 


sterstwa pracy, w ciągu ostatnich 10 | 
tygodni miało miejsce w Japonii po- | 
I 


nad 200 takich wystąpień, 


Film to roz- 
rymwka kultural- 
na o mielkim 3 
znaczeniu mwy- 
chowarczym 
dla mas chłop- & 
skich i doniosły 
sojusznik w 
przebudomie 
gospodarczej, 
społecznej i psy 
chicznej na- 
szych rosi. 

W roku bież. 4 
pierroszym 
roku planu 
sześcioletniego 
uruchomionych 
zostanie pierro- 
szych 600 sta- Ę 
łych kin na : 
msiach. Liczba 
ta pomiększona 
zostanie przez 
200 kin stałych 
m sieci społecz- 
nej, które zain- 
stalowane będą 
w domach kul- 
fury, śmietli- 
cack itd. 
Foto Film Polski 


nistrów na posiedzeniu w dniu 1 
kwietnia rb. uchwaliła szereg pro 
jektów ustaw, które wejdą pod 
obrady Sejmu Ustwodawczego R. 
P. — a wśród nich projekt usta- 
wy © umowach planowych w go- 
spodarce socjalistycznej. 
Uchwalone przez Radę Ministrów 
rozporządzenia dotyczą m. in. u- 
tworzenia Świetokrzyskiego Par. 
ku Narodowego i organizacji Pań 
stwowej Rady Ochrony Przyrody, 
Rada Ministrów powzięła też m. 
In. uchwały w sprawie państwo- 
wych stypendiów dla młodzieży 
wyższych szkół artystycznych i 
specjalnych stypendiów artystycz 
nych dla studentów, Rada Mini- 


Toruńscy 
rzemieślnicy $P 


È e z 
jadą na wieś 

TORUŃ (tel. wł.) W Toruniu 
odbyło się zebranie Koła Rze- 
mieślniczego przy Stronnictwie 
Pracy. Postanowiono m. in. kon- 
tynuować akcję pomocy siewnej, 
= Dada z apelem GKW Stron. 
r. x 

Dzisiejszej niedzieli ekipa rze- 
miślników toruńskich wyjeżdża 
celem przeprowadzenia akcji re- 
montowej do Turzna. 


Kino zawitało na wieś! 


sie odprawy przedyskutowano charakter obecnej fazy i pierwsze wyniki 
walki ze spekulacją oraz nowe metody. sprzedaży artykułów przemysło- 
wych, które zapewnia znaczne uporządkowanie handlu, szczególnie na od- 


cinku tekstylnym, 

Na odprawie, w której wzięli u- 
dział minister handlu wewnętrznego 
dr Dietrich oraz wiceministrowie: Za- 
wadzki, Mierzwiiński į inż, Kutin, za” 
równo w sprawozdaniach z terenu jak 
i w dyskusji stwierdzono zdecydowa” 
nią, poprawię; na rynku artykułów prze. 
mysłowych, z głównym  uwzględnie- 
niem tekstylii. Podkreślono jednocze- 
śmie fakt pełnego nasycenia rynku ar- 
tykułami spożywczymi, a przede wszy- 
stkim mięsem. 

Za zasługi w uporządkowaniu ryn- 
ku, minister handlu wewn. wręczył 
podczas odprawy premie pieniężne na 
czelnikom wydziałów handlu w urzę- 
dach wojewódzkich: Benedyktowi 
F suchsowi (Szczecin) oraz  Leonowi 
Mielwińskiemu (Białystok). Premie za 
sprawną organizację aparatu mieęsne- 
go w skupie i przerzutach żywca otrzy 
ma] naczelny dyrektor Centrali Mięs” 
nej Piotr Wiśniewski, 

Uczestnicy odprawy podkreślili w 


© cd. str 2_ 


Dalsza 
zmiżka cen 
na mabiazł 


w Zw. Radzieckim 


MOSKWA (PAP) Z dniem 1 kwiet- 
nia br, w ZSRR we wszystkich skle- 
pach państwowych obowiązują nowe, 
zniżone ceny na mleko, śmietanę, jaj- 
ka i inne produkty mleczne, 

Litr mleka „potaniał o 25 proc., śmie 
tana potaniała o 25,8 proc., a jajka o 


WISKE KING 


s 


s z 24,6 proc, 
C Wa à inis r W Obniżono również znacznie ceny na 
szereg innych produktów mlecznych. 


WARSZAWA (PAP) Rada Mi- 'strów ustaliła również zasady 


Jak wiadomo ceny na nabiał były zni 
żone miesiąc temu w związku z ogól- 
przyznawania stopni górniczych i |ną znika państwowych cen detaliez- 
wzory mundurów górniczych wg na artykuły bywnościowe i to- 
górnictwie węglowym, wary przemysłowe. 


Ponad 100 tys. ten 


zboża radzieckiego 
macceszłie już do Polski 


WARSZAWA (PAP) Do dnia 1| W drodze znajdują się dalsze 
kwietnia dostawy zboża radziec- |transporty zboża radzieckiego, 
kiego przekroczyły 100 tysięcy ton WK 
Z ogólnej ilości otrzymałiśmy 30 | 
tys. ton pszenicy konsumcyjnej o- 


raz ponad 7 tys. ton pszenicy sie- Młodzież wybiera ty tał 
wnej. Dostawy jęczmienia wyno- 


szą z górą 8 tys. ton. Nadeszło też SWEQO dziennika 


7,5 tys. ton kasz. | WARSZAWA (PAP) Redakcja 
Radziecka pszenica konsumcyj- | pierwszego w Polsce pisma co- 
na znacznie zwiększyła . rezerwy, dziennego młodzieży — Centralne 
którymi dysponuje państwo, Ist go Organu ZG ZMP, mającego się 
nienie pokaźnych rezerw daje pań ukazać 1 maja br. ogłosiła pow- 
stwu swobodę w zaopatrywaniu szechny konkurs pod em: 
ludności oraz w przeciwdziałaniu „młodzież wybiera tytuł swego 
ewentualnym próbom spekulacyj- | dziennika“, 
nej zwyżki cen, praktykowanej za | Projekt, albo kilka projektów 
zwyczaj w okresie nprzednówko- tytulu należy wypisać na zwy- 
wym przez bogaczy wiejskich. kłej karcie pocztowej ; wysłać na 
Wysokogatunkowa pszenica siew adres: Zarząd Główny ZMP — 
na została zużytkowana podczas Wydział Prasowy (konkurs na ty 
obecnej kampanii siewnej. Trans- tul) Warszawa, ul. Mokotowska 3. 
porty jęczmienia i gotowych kasz Konkurs trwa do 10 kwietnia. 
przyczyniły się do poprawy zao- Wśród zwycięzców wane 
patrzenia rynku w kasze, beda cenne nagrody. 


Echa naszego konkursu dla kobiet. 


Wartościowy plon 


Ogłoszony przez Spółdz, Wyd. „Zryw“ wespół z Komisją Kulturalno- 
Oświatowa tej instytucji z- okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet kon. 
kurs literacki na prace pl : „Dzień,kióry zapamiętałam — przyniósł cie- 
kawy plon, Konkurs wykazał, że spośród szarej masy pracowniczej moż- 
na wyłowić wiele jednostek o zupełnie niepoślednim uzdolnieniu lite- 
rackim. Nie brak bowiem pośród uczestniczek konkursu przedstawicielek 
najrozmaiiszych, — jak się tego można domyśleć — zawodów, nie brak 
robotnic iabrycznych, kobiej wiejskich, przedstawicielek inteligencji pra- 
cującej, a pomimo tego zróżnicowania jakość wszystkich prac zakwalili- 
kowanych na ostatnim posiedzeniu jury była tak równa przy stosunko- 
wo wysokim poziomie, że członkowie sądu konkursowego stanęli wobec 
trudności w ostatecznej klasyfikacji, Zadecydowała o niej częstokroć 
oryginalność i ważność tematu pracy. 


Tematy pracy — fo zagadnienie zupełnie nie marginesowe, aczkol- 
wiek słowa te piszemy na marginesie konkursu, Treść olbrzymiej więk- 
Szości prac wykazała w sposób jaskrawy, czym żyje dziś kobieta, wyka- 
zała w jak wyraźny sposób wycisnęła swoje piętno na odczuciach i pa- 
mięci kobiety polskiej nowa rzeczywistość, Nie brak wśród prac konkur- 

wych wspomnień z przeżyć okupacyjnych Ale w przeważającej czę- 
ści wspomnienia te łączą się z przełomowymi wydarzeniami, które ko- 
biecie polskiej dały pełnię człowieczeństwa, które postawiły ją na linii 
równego siarłu z mężczyzną, ktore zniosły ustawowe anachronizmy, za- 
pewniły kobiecie oraz rodzinie, kiórej kobieta „jest najwierniejszym stro- 
żem, całkowitą opiekę socjalną. Wspomnienia te łączą się z najżywot- 
niejszymi zagadnieniami dnia dzisiejszego, Ukazuje nam kobietę przy 
warsztatach pracy, kobietę uczesiniczącą w szlachełnym  współzawod- 
nictwie, kobietę pragnąca pokoju tak samo silnie jak życia. Wspomnie- 
nia te odsłaniają nam tajemnicę zrodzenia się przyjaźni między Polką 
a radziecką żołnierka Saszą. Wspomnienia te, jeżeli już odejdziemy od 
generalizowania, ukazują nam młodą iunaczkę z hufca „SP“ poznającą 
radośnie smak trudu pracy przy żniwach, pokazują nam kobietę w chwi- 
li, kiedy odnajduje swój dom na Ziemiach Zachodn., z których ją wysie- 
dłono po plebiscycie w 1920 r. 1 fa właśnie treść prac konkursowych, 
treść mówiąca o tym, jak wiele świeżych i cennych elementów wniosła w 
życie kobiefy dzisiejsza rzeczywistość, mówiąca najbardziej szczerze i 
przekonywujące o wartości zdobyczy socjalnych kobiety i o jej sponta- 
nicznym włączeniu sie w ogólny wysiłek nad budową lepszej przyszło- 
ści, ła treść stanowi najciekawszy i najwartościowszy plon konkursu, Gdy 
by konkurs ogarnąqł jeszcze szersze masy kobiet ; liczba prac była je- 
szcze większa (choć wpłynęło ich nadspodziewanie dużo) zaryzykowali- 
byśmy twierdzenie, że nadaje sie ona do ciekawych studiów  socjoło. 
gicznych, W każdym razie inicjatywa Spółdzielni Wydawniczej „Zryw* 
i Komisji Kulturalno-Oświatowej tego zakładu ' okazała się szczęśliwa, 
wykazała, że ogłaszanie podobnych konkursów jest z wielu względów 
pożyteczne, Fakt, że konkursem naszym zainteresował się Oddział Po- 
morski Zw. Literatów Polskich i Pomorski Zarzad Okręgowy Tow. Przyjaź- 
ni Polsko-Radzieckiej, fundując specjalne nagrody, oddaje właściwą mia 
rę wartości i znaczenia konkursu. Za fo żainteresowanie się i za pomoc 
nam udzielona wyrażamy serdeczne podziękowanie. 


A teraz należy się jeszcze z naszej strony kilka wyjaśnień uczestnikom 
konkursu. Jak już powiedzieliśmy, jury miało—wobec wyrównanego po- 
ziomu prac — zadanie niełatwe. Musiało się zdecydować na odrzuce- 
nie wielu prac tylko dlatego, że nie odpowiadały warunkom konkursu: 
były albo zbyt długie, albo treścią ich był dłuższy, aniżeli jeden dzień, 
okres czasu. Znaczy to tyle, że uczestniczki, które ominęło wyróżnie, nie 
powinny się bynajmniej zrażać niepowodzeniem. Innym pracom zbrakło 
znów elemenfu „liferackości” | łewięc jury musiało odrzucić Niechże 
będzie nam więc wolno choć kiiku słowami o nich wspomnieć, Były 
Wśród nich prace mniej lub bardziej dobre, niektóre chwytały za serca. 
Bo jakże tutaj oprzeć sie wzruszeniu, kiedy czyta się prosta, najeżoną 
błędami krótką relację! Jakże oprzeć się wzruszeniu, kiedy z tych sta. 
wianych spracowaną reka „Si. 5." liter wynika, że: „naprawde asz z sza- 
chnyło mną, gdy się dowiedziałam 2 Ogłoszenia że Państwowe szkoły 
Rolniczo Bochalieryjne kształcą nasza młodziesz na koszt państwa 
skiego na ktura to szkołe zaras wysłałam swego syna. Obecnie Pań. 
stwo Demokratyczne jdzie Hłopu j robofnikowi na ręke za co należy się 
podziękowanie od narodu?" jakże trudno oprzeć sie wzruszeniu, kiedy 
się czyta pracę „Stałej Czytelniczki* mówiąca o tym, jak schorowany syn 
dzięki zdobyczom socjalnym świate pracy oirzymał przydział do sanato- 
rium! Oto treść dni, które zapamiętały kobiety, treść nowego życia, któ- 
ra wyraźnym rysunkiem wviamo sie z naszego konkursu, Na zakoń- 
czenie tych marginesowych uwag nie można nie wspomnieć o niepoz. 
bawionych wariości pracach oznaczonych godłami „Syrena“ i „Ryśka 
ża dowi „M, Śpiq" i Stokrotka”, „Dwa dni w życiu“ i „Ostatnie 

*, „Este-Ha", „Brzoza“, „Zew“ j in. Na rody ominęł wspo- 
mnianych już wyżej wzlędów. r" By oen 


Tak więc przedstawiaja się wyniki konkursu, Część wyróżnionych 
drukowaliśmy już na łamach naszego pisma, inne ciekawe Z, siaii 
się kolejno w druku, Wszystkie, nagrodzone, wspomniane i niewspomnia 
ne pobudzają do ciekawych i głębokich refleksji, 


połączeniowy 
-PZZ i LM 


Dziś rozpoczynają się w 
Szczecinie a egóincpol- 
skiego zjazdu ączeniowege 
delegatów Polskiego Związku 
Zachodniego | Ligi Morskiej. 
Zjazd ten otwiera nowy etap 
w dzialalności tych erganiza- 
cji, jednoczących się na pła 
szczyźnie zadan, jakie stawia 
przed nimi ebecny okres, 

Wytrwała praca budzenia 
czujności narodu polskiego 
wobec Niemiec imperialistycz 
nych a następnie po wyzwole 
niu Ziem Zachodnich, pomoc 
przy zasiedłaniu tych olbrzy- 
mich obszarów į repolonizacji 
ludności autochtenicznej, sta- 
nowią chlubny doro PZZ. 
Przełom jaki dokonuje się w 
stosunkach polsko - niemiec- 
kich w wyniku powstania Nie 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej sprawił, iż rola PZZ na 
tym odcinku siłą rzeczy koń- 
czy się. Wykonawszy zadania 
związane z utrwaleniem pol- 
skeści na ziemiach, które po- 
wróciły do Macierzy. zakres 
działalności PZZ obejmuje 
'obecnie współdziałanie w za- 
gospodarowaniu Ziem 
chodnich, które te dzieło zo- 
stanie zakończone w planie 
6-letnim. 


dczone kadry dzia- 

PZZ i LM, 

odcinek 

pracy, dadzą swój poważny 
wkład w dzieło wykonania 
naszego programu morskiego. 
Zadania. jakie stoją przed ni. 
mi te popularyzacja zagad- 
nień morskich, współpraca 
z 200 m p 


morski 
, floty handlowej i wo- 
j odsta- 


na 3 
Nie watpimy, że działacze 
PZZ i LM, łączący się ha- 
słem zjednoczenia sił dla rea- 
zacji programu morskiego I 
umocnienia obronności granie 
morskich, zwiększając swój 
wkład w wykonanie planu 6- 
letniego, budowę nowej Pol- 
ski, Polski a z be i sprawie. 


trwalenie pokoju — na no- 
wym etapie swej pracy poświę 
cą wszystkie swe dla peł. 
nej realizacji tych wielkich za 
dań i chlubnie wywiążą się ze 
swych obowiązków. 


Chłopi Połdn. Korei 
pomagaja partyzantom 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS do 
nosi z Phenianu, że chłopi Pefudnio- 


dze, odzież i obuwie. 


Zeznania świadków w procesie szpiegów titowskich 


Oboz UDB w Niszu 


dla szkolenia szpiegów 


dywersantów i terrorystów 
UDB, gdzie podpisywali oni 


dniu pro- 


SOFIA (PAP) W trzecim 
dywer- 


cesu przeciwko 26 szpiegom i 
santom  jugosjowiańskim w 
sad okręgowy w Sofii przesłuchał 42 
Świadków oraz zapoznał sięj z orze” 
ezeniem rzeczoznawcy, 

i Nikoła Nilkkow zeznał, że 
władze jugosłowiańskie założyły w 


Niszu obóz, w którym przyogtowywa pr 
no kadry szpiegów, dywersantów i. 


terrorystów dla wywiadu jugosłowiań 
skiego (UDB). Emigrantów  bułgar” 
skich którzy przeszli w tym obozie 


odpowiednie przeszkolenie i przygoto 
ogiczne'”' do 


wanie „ideoi wzywano 
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ILUSTROWANY KURTER POLSKI TWO IED Nr R 1 
Noty czechosłowackie do USA Marynarze chińscy 


Gangsterskie metody poaa 


zrywają g H 
z Kuomintangiem 


e : p e ; e| MOSKWA (PAP) Jak donogi ageme 
wywiadu amerykańskiego w Czechosłowacji |.) DAS seata o misa go 
P: egacja, reprezen po 
PRAGA AP) Jak donosi a- |czech i nie chcieli stać się wyja ministerstwa spraw zagranicznych | nad 600 członków załóg na statkach, 
gencja kilku dniami cami ojezyzny, amerykańskie wła | stwierdza, że osobnicy, którzy należących do chińskiej epółki ham- 
niemal że jednocześnie wyleciały dze okupacyjne zastosowały ge- | groźbą użycia broni zmusiłi pilotów do | dlu morskiego, jak również pracowni 
z Brytysławy. Ostrawy i Brna do stapowkie metody terroru, traktu zmiany kursu otów li = ków oddziału tej spółki w Hong-Kon 


Pragi trzy samoloty pasażerskie | jąc ich w sposób wyjątkowo bru- fakt, ġe 
Po pewnym czasie sarpoloty te ku | talny. Przedstawiciele wywiadu 
zdziwieniu kilkudziesięciu pasażė | amerykańskiego dokonali rewizji 
rów, zamiast w Pradze wylądowa obywateli czechosłowackich prze- 
ły na amerykańskim lotnisku woj |} słuchująe ich przez wiełe godzin. 
skowym w Erding w pobliżu Mo- Za przykładem gestapowców a- 
nachium, ; |genci amerykańscy fingowali e- 
Jak wysało na jaw T; ucje obywateli ezechosłowac- 


w 
Republice 
dawstw inni eść karę. Mini- 149 ; 
serwo domaga sę przelo od mado | inian oi ak budowy nowej Rep 
USA wydania 8 lotników ee Chin i ak obrony wii 

wackich jako przestępców pb kn wa Arce i A. toe Hong- si ag 

członków ogi wspomnianych | ich, domagając sie od nich in- ” =" A gi przed wszelkimi zamachami. * | 
wyżej trzech samolotów oraz je- ipai interesujących wyw: Druga nota cz papae Tere R 
Obchód 50 rocznicy 


BAG: 2 vya eie zmusili Pozódtć amerykański. | stłerstwa spraw zagranicznych wyraża 
i aoi pomijany kurga ||. PRAGA (PAP). Dnia 30 marca, mini | protest przeciwko brutalnemu | bezce- 
ń i i U - . . 
wyladowania w "amerykańskiej | sogne do Usa dwe noi w zwiazku końskie wiedz skupzcynych w Nem Urodzin prof. Joliot 
stowae | GENEWA (PAP) W sali merostwa 


2: 3 


4 E Adek USA \dwie noty w związku | 

strefie okupacyjnej Niemiec. z wylądowaniem trzech samolotów czech wobec obywateli czech 
ak wynika z wypowiedzi kil- ich na amerykańskim lot- kich, którzy wbrew swej woli 

kudziesięciu pasażerów, Którzy | nisku wojskowym w pobliżu Mona- się na terytorium okupowanym przez 
powrócili do Czechosłowacji, UPTO | chium. wojska amerykańskie | domaga się uka- 
wadzenie trzech samolotów było | pierwsza nota  czechostowackiego rania winnych. 
dziełem amerykańskiego wywia 
du, amerykańskich terrorystów, 
szpiegów i dywersantów, 


działaj Obchód zorganizowany zosta? z ini 
Czechosłowacji. Przebieg 


(Czyn Bierwszomajowy 


e w Polekiej 
jść wskazywał, że wszystko by- Radzieckiej, Stowarzyszenia Pracowź 
m góry dokładnie i szczegółowo ków Na wa Hi oe Boj at 


o Wolność i Pokój, Światowej Fede- 
racji Nauk: , Świa-. 
towego Kongresu Zwolenników | 
ju, Francuskiej Partii Komunistycznej 


Zobówiczania 


załogi „„UJrsus” 


marca kwartalnych. 
wnomierności 


tółw iańskiego. 
Bułgarii wywiadu jugosłowiaćsk 


eni 
„oraz informowani 


ezechosło. | WARSZAWA (PAP) Masowo napły 
jak wspólni | moją z całego kraju meldunki o zo” 
ie- | bowiązaniach produkcyjnych, podej. 

uczczenia Święta 1 Ma 


beze lja przez załogi fabryczne, zespoły i 
mi ać ae E robotni- 


Zdecydowana ponrawana rynku 


w wyniku czego kilka wo: 


50—70 Taki 
© cdrestr I |piro plan w 50-70 poc, Toki 
sprawozdaniach rolę powoła” | ci, przerzucajęe tekstylia z jednego 


terenu na inny. 
stanowią, 


władz, M. mierną dystrybucję i zaopatrzenie 
a. rezar a Kierownicy hurtowni artykułów prze- 
jacych w cukierniach i mysłowych zobowiązani @q do 

ma tekstylnymi iminarzy mie- 


bosa a seasta dokonywanie 
6 
zmian jest niedopuszczalne. 


marzy miesięcznych zapewniony jest 
walką | w ten sposób, że centrala handlowa 
y | wysyła wstępne dane do 
terenowych, które dokonują podziału 
na dystrybutorów oraz podziału tery- 
toriainego na powiaty. Plan opiniowa 
ny jest przez wojewódzki 
handlu į wraca następnie do centrali 
handłowej, by uzyskać ostateczne za- 
twierdzenie ministerstwa. Końcowy 
podział tak okrećlonej puli na powia- 
ty dokonywany jest przez woj 
ki wydział handlu, 


i ti F 
lodówki ceniral han- Sjan S*-=kiewicz 
dlowych, a w ich liczbie i centrali tek = 
stylnej, System ten wprowadza obok = 
planów kwartalnych — tzw. prelimina £ 
rze miesięczne. Potrzeba zastosowania 


nowego systemu wynikła 

‘anii stawiciele MHW zw 

zułtacie tego, żle kierownicy placówek £ Aż 56 pytań postawiono sędziom 
terenowych samowolnie  przekraczali = przysięgłym po przeprowadzonym 


m Krakowie procesie Ludwika Wa- 
ryńskiego m kmietniu 1880 roku. 

a pytania te, dotyczące winy 
głównego oskarżonego oraz 34 
mospółtorarzyszy z łary oskarżo- 
nych, odpowiedzieli przysięgli dnia 
16 kwietnia werdyktem, m którym 
odrzucili większość pytań zasadni- 
czej natury, a tylko zatwierdzili 
kilka, dotyczące przerażnie fałszy- 
mego meldunku. Na tej podstawie 
uwolniono podsądnych z głównego 
zarzutu zbrodni zaburzenia spoko- 
ju publicznego. Jak doszło do tego 
werdyktu kompromitującego reżim 
austriacki i kim byli omi ludzie. 
którzy nie poszli na uparte proku- 
ratorskie sugestie. Kiedy dziś śrię 
ci Kraków 70 rocznicę procesu za: 
łożycieła „Proletariatu* rozmaż: 
się m publicznych odczytach oko 
liczności toroarzyszące procesomi 


plany miesięczne w ramach planów 
co prowadziło do nieró+ 


| 
$ 
i 


| 
i 
f 
| 
| 


zobowią- 
zanie do pracy w charakterzę 


5 


cj 


jin byli o sposobie na- 


| wicie 

o pzezwenwronoae z wreeosejak So naśmietla sylwetki oskarżonych 
| fii, pod których mieli E ffo ich działalności oraz powody 
pracować. które doprowadziły do ich sądowe 


rehabilitacji. Z jednej strony pien 
się prokurator i przerodniczący, : 
drugiej bronią się oskarżeni a se 
kundyją im obrońcy — z całego zaś 


8 
5 


przerzucano następnie pojedyn 1 
grupami na terytorium Bufgarii, gdzi 


mieli wykonać reg" wa i ma” pani o ar 
tury szpiegowskiej, 'ersy, terE przewodu ara wydobyć 
. roeystpemej. ` pramdę ci, którym powierzono lo- 


* | eząjcymi przeciwko imperialistom dą” 


Wpływ terenu na ustalanie prelimi- | produkc 


50 raz 


pe jak wy EW rocznicę uwolnienia Ludwika Waryńskiego 


| ków. Spośród ok, 200 meldunków, ja” | Zw. Zaw. Pracowników Energii Atot 
|kie napłynęły dnia 1 kwietnia br. o | mowej, Francuskiej Unii Uniwersy- 
| podjęciu apelu cementowni  „Gro- | teckiej i innych. i: 
| dziec“ przez załogi fabryczne, wysu- | wynód i honorowych obok prof 
nelo na czoło: zobowięzanie Załogi | Joliot-Curie i Ireny Joliot-Curie zari 
„Ureus* o wyprodukowaniu w kwiet- | ziedli: ambasadorzy Polski, Czechosło 
miu ponad plan 33 traktorów i płyn” | wącji Rumunii i Węgier, a także wy 
na kwotę 67 mil, zł, oraz z Thorez, Duclos, Frachon, Aragon, Cel- 
nie załogi PZPB nr 5 wartości 328 mil | 75 Triolet, ksiądz Boulier, Yves Farge, 
i wybitny fizyk angielski — Crowther 


ju wyproduku 
majd 14,146 ton klinkieru cementowe- 7 E k k 4 
go, a do końca br. — 119,490 ton klin |Amiesienie kartek 


TEA na mąkę na Węgrzech 


BUDAPESZT (PAP) Rada ministrów - 
Węgierskiej Republiki Ludowej posta 
nowiła znieść kartki na mąkę wyżr | 

szych gatunków w całym kraju i zez” 
żęjcym do nowej wojny, postanawia” wolić na wolną sprzedaż mąk* j 


my w ciąjgu kwietnia wykonać ponad k A 
zaplanowaną produkcję 33 traktory. | D emo podziemne 


Atenach 


Związkiem Radzieckim na czele, wal- 


tym samym do budowy socjalizmu w |Się w tych dniach nowy numer pod- 
Polsce. W ramach akcji przyspiesze. | emnego pisma ruchu oporu pt. „A- 

LA Fi S teny Nieujarzmione"“, W numerze tym 
obiegu Środków rotowych, ogłoszono m. in. artykuł o konszach- 
bowiązujemy się przyspieszyć upłyn* | tach Tito z monarcho-faszystami grec 
nienie cennych remanentów — na kwo | kimi oraz komentarz o planach kliki 
tę 67, mil, zł do 1 maja br, Wykona- |DO. Pismo zda również 
‘tag artykuł poświęcony wolnym wybo- 
zie tych zobowiąnań, to nasz wkład | om w Źwięcku Radzieckim w prze. i 
w dzieło pokoju. Rezolucję przyjeła | ctwstawieniu do komedii wyborczej, 
załoga wśnóki ogólnego entuzjazmu. która odbvła się ostatnio w Grecji. 


ster carski, którego bomba remolu= 
cjonisty rozszarpuje m r. 1902 na 
sztuki. Są komisarze pruscy i mie- 
deńscy. I kiedy ci nasłańcy policyj- 
ni usiłują spotmarzyć jasne posta- 
cie oskarżonych, zniekształcić ich 
idee i zohydzić lub ośmieszyć cele, 
publiczność odpowiada demonstra- 
cją przeciw tej nagonce. Na galerii - 
odbyma się istny szturm kobiet, a 
sekundują im mężczyźni. „To łaj- 
dactwo, to zdrada ra, to 
hańba" — słychać okrzyki na sali 
sądowej. A pod adresem mysłanni- 
kóro carskiej Rosji padają groźby 
„precz z katami“! Te demonstra- 
cje nie raz się jeszcze porotórzą i 
sprawiają miele kłopotu trybunało- 
mi jak i jego organomi stańczykor 
skiemu „Czasomi”. Co więcej, agent 
Rossa zostaje poturborwany na sali 
sadowej. Kto mu daje te cięgi i bo- 
lesne razy? Robotnik, rękodzielnik, 
a może i moźny sądoroy. Po wyro- 
ku demonstracje przemieniają się 
m omacje uliczne. 

Walczą ze sobą dma śmiaty. Na 
sztandarze jednego semilistyczne | 
hasła mierności dla tronu, oportu- A 
nizmu, kariery, wygodnego życia 
bez troski o bliźniego — drugi chlu 
bi się humanitaryzmem, szlachet- 
nym porymwem molności człowieka 

i dążnością do spramiedliwego 


: NIE! 


sy oskarżonych, to jest przysięgli. 
Jest ich drounastu. Socjaliści a mo- 
że sympatycy tego nowego kiełku- 
jącego dopiero ruchu? Zdaje się, że 
na to pytanie można odpomiedzieć 
bez żadnych wątpliwości, ludzie ci 
bowiem mymodzą się ze środoroi- 
ska, któremu obce były idee socja- 
lizmu. Zasiada na łamie przysię- 
głych czterech rołaścicieli realności, 
jeden młaściciel ziemski, czterech 
posiadających przedsiębiorstwa za- 
trudniające robotników i trzech 
biurokratóro, mszyscy katolicy, z 
myjątkiem 2 Żydómw. A jednak wer- 
dykt ich tọ moyrok  potępiający 
przede rszystkim austriacki system 
gnębienia wolnej myśli, system pro 
mokacji, prześladowania oskarżo- 
nyeh nawet już za murami mię- 
zienia, znęcania się nad nimi i jed- 
noczenia się wszystkich zaborcóro w 
soltidarnym _udomodnieniu miny 
podsądnych. Atmosfera, w której 


odbywa się przewód jest szczegól- ukształtowania stosunkóro społecz- 
nie gorąca. Frei miasto, gdzie rzą. nych. Straszy „Czas“ i pak zee f 
lzi skorumpomana arystokracja, re publiczność  midmem socjalizmu 


akcyjny kler i służalcza kasta u 
rzędnicza przelatuje wicher obu * 
rzenia. Wśród obozu zroalczająceg: 
oskarżonych  midzimy agentów 
mszystkich zaborców. Na czele ich 
osławiony Plehroe, późniejszy mini- 


iak Belzebubem. Spodziema się ten 
i ów zatmardziały ugodomiec, że 
zobaczy przed sobą jakieś ponure 
mynaturzone typy, jakichś półan- 
alfabetów, obdartusów patrzących 
zpodelba, indywidua o rękach spla 
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Józef Al. Gawrych 
Moje spotkanie 
z H. v. Gerlachem 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Z eyklu: Masze znakomitożei (6) a > 
Stanisław Szpinalski 


Jednym z najbardziej krytycznie u- 
stosunkowanych pism do panującego 
wówczas reżimu wilhelmowskiego w 
Niemczech, było poniedziałkowe pi- 
smo „Die Welt am Montag”, wydawa- 
ne przez pacyfistę i demokratę Hel- 
muta v. Gerlacha. Helmut von Ger- 
lach urodził się w r. 1866 z staroszia- 
checkiej rodziny. spokrewnionej z ko- 
łami arystokratycznymi Niemiec. 

Był on jednym z niewiełu do Pola- 
ków przyjaźnie usposobionych Niem- 
ców. Bowiem prawdziwych przyja” 
ciół można było wć'wczas policzyć do- 
słownie na palcach. 

Prawie każdy z Polaków przebywa” 
jących wówczas. czy to na studiach 
czy za pracą zarobkowią w Berlinie, 
czytywał „Welt am Montag". Było to 
bowiem pismo demokratyczne, reda- 
gowane b. interesująco i omawiające 


Pomnik Kopernika 
ab = Nedidlanie 


Pragnąc uczcić pamięć wielkiego u- 
czonego polskiego Mikołaja Kopernika, 
Biblioteka Ambrozjańska w Mediolanie 
postanowiła wznieść jego pomnik na 


_ dziedzińcu bib!lotecznym, zwanym dzie 


dzińcem zasłużonych. Wykonanie pomni 
ka zdecydewano powierzyć polskim ar- 
łystom i z odpowiednią propozycją 
zwrócono się do Biura Wspózpracy z 
Zagranicą Min. Kultury i Sztuki. 
Ministerstwo Kulłury i Sztuki, przychy 
lając się do propozycji Biblioteki Am- 
brozjańskiej, rozpisalo zamknięty kon- 
na projekt pomnika. Do konkursu 
zaproszeni zosła!:: Horno-Popżawski, 
Brayer, Pietkiewicz i Wiśniewski. 


mionych krwią, z których dopiero 
„dobre serce“ zaborcy mytrąciło sę- 
kata pałkę. Kiedy zaś rzeczyri- 
stość wykaże co innego, kiedy spo- 
kój, godność, i otwarte zeznania 
oraz bynajmniej nie „zbójecki” ja- 
kiś wyglad zadadzą kłam insynu- 
acjom namet „Czas“ wykrztusi na- 
ironie: Ludzie ci nie wyglądają roca 
le na socjalistów“... Oskarżeni przy 
znają się:do swych idei. Konstytu- 
cja austriacka zezwala na zakłada- 
nie stowarzyszeń, prekursorzy so- 
cjalizmu nie korzystają z tego uła- 
tmwienia. Nie chcą za poradą Kazi- 
mierza Dłuskiego, późniejszego za- 
łożyciela sanatorium w Zakopanem, 
mw żadnym stopniu być uzależnieni 
od urzędowych paragrafów. Prace 
prowadzą w podziemiu. Inteligenci, 
młodzi ludzie, którzy mogliby ła- 
two dojść do pozycji ustalonej. w 
życiu — przerymają studia, idą ja- 
ko zwykli robotnicy do warsztatu 
i pracując fizycznie krzemwią sme 
hasła marksistoroskie z wiarą i na- 
dzieją, że urzeczywistnienie ich 
przysłuży się szczęściu ogólnemu. 
Docierają do zebrań robotniczych, 
do jedynego stom. rękodzielników 
„Gmiazda*. Tego nie może zrozu- 
mieć obóz zaprzedany Austrii, ale 
rozumie to dobrze Krakóm, nie idą- 
cy na pasku zacofania, Pomiedział 
dr B. Drobner na uroczystym ze- 
braniu Tom. Miłośników Historii i 
Zabytków m. Krakowa, że chcąc 
zrozumieć proces, trzeba się roczuć 
m system i m czasy, w których się 
on toczył. Oskarżycielska biurokra- 
cja nie może zrozumieć, że podsąd- 
hi domagają się pełni praw dla ko- 


wszelkie objawy życia tak polityczne- 


go jak i gospodarczego, krytycznie. 
i z umiarem. A c najwięcej nas 
„brało” to jego rzeczowe ustosunko- 


wanie do spraw polskich, 
Było to w roku 1913, gdym się wy- 


brał do Helmuta v. Gerlacha, do jego 
mieszkania przy Genthinerstr. Rozma- 
wiałem z nim krótko — wybierał się 
bowiem na jakieś zebranie. Przyjął 


mnie nad wyraz uprzejmie i artykuł 


o sprawach szykanowanią Polaków 


na Górnym u, nietylko że przy- 
jal. ale go też według przyrzeczenia 
umieścił. Sprawami polskimi intere- 


sował się od poczatku swej kariery 
mi oświadczył 


publicystycznej jak 
i pragnął i dążył do tego, by znależć 


nietylko możnodć współżycia pomię- 


dzy Niemcami a Polakami, ale dać 


tym ostatnim prawa pielęgnowania 


swej mowy, zwyczajów j religii, 


mie wykorzystał. 


podsekretarzem stanu. 


Rozstałem się wówczas z tym miłym 
i kulturalnym Niemcem w b. przyja- 
znej atmosferze. I nieraz jeszcze po” 
syłałem mu artykuliki o naszych spra_ 
wach. Zawsze je w tej czy innej for- 


„Po rewolucji niemieckiej i załama- 
niu się Niemiec na frontach w r. 1918 
został Gerlach w rzęjdzie weimarskim 


A gdy miasta Wielkopolski opano- 


Jednym z najznakemitszych piani- 
stów polskich jest osiadły w ostatnich 
latach w Poznaniu Stanisław Szpinał- 
ski Mówimy „osiadły” w Poznaniu. 
bo istotnie ma tu swe m eszkanie, 
ale właściwym jego .domem jest 
sala koncertowa bez mała wszy” 
stkich krajółw Europy. Rozmawiamy z 
artystą w jego zacisznym mieszkaniu 
przy ul. Krasińskiego, Rozmowa pły- 
nie raźno, okrdszana Częsio jakimś 
specjalnie zmyślinym zwrotem określa- 
jącym lapidarnie myśl artysty, ale 
czujemy doskonale, że artysta już czę- 
Ściąj swej osoby znajduje się w samo” 
locie, którym następnego dnia udaje 
się do Fimlandii na serię koncertów. 
Stad nasze twierdzenie, że artysta 
mieszka raczej w sali koncertowej, 
Już po wojnie artysta odwiedził nie- 
tylko Związek Radziecki, Czechosło- 
wację i Niemcy, ale takže Finlandię, 
Holandię, Szwecję, Anglię i wiele in- 
nych krajów. Nie ma bez mała kraju, 


w którym by nie koncertował nasz 
Stanisław Szpinalski, To nie są jed- 
nak początki jego kariery na estra- 
dach świata, Już przed wojną zmie- 
rzy; on calą Euronę. a nawet Stany 
Zjednoczone podbi,adjęc wszędzie ser- 
|ca swych słuchaczy. 

Artysta wie, że nie zdobywa się ni- 

| gdy i nigdzie odrazu swych słuchaczy, 
i Często trzeba powrócić, trzeba dru- 
gim koncertem przelać część swej in- 
dywidualności artystycznej na słucha. 
czy, by w wypadku zdobycia ich już 
ich nigdy nie utracić, 

„Nie wiem, jaki to fluid sprawia, że 
czasami zdobywa się słuchacza od ra- 
zu, czasami trzeba dalszych koncer- 
tów, jedną publiczność chwy 
ta się natychmiast, inna reaguje wol- 
niej. Rok chopinowski yyy u” 
w. świata muzycznego właśnie na 
Plewaków polskich. Świat wychodzi 

ze słusznego założenia, że najlepszy” 


mi odtwórcami muzyki Chopina po“ 
winni być przede wszystkim Polacy i 
w ogóle Słowianie, Jest to zrozumiałe 
dla nas. bo genialnej muzyki Chopina 
opartej na naszych motywach ludo- 
wych nikt tak zrozumieć nie może jak 
właśnie oni“, 

Artysta jednak nie dodał jednej 
rzeczy, że z pośród pianistów polskich 
także nie wszyscy wykonują dzieła 
Chopina tak samo. Niewątpliwie 
ogólne zrozumienie jest jedno, ale in- 
dywidualna interpretacja jest w ma“ 
łych nieraz szczegółach różna. Sam 
Szpinalski, który do muzyki Chopina 
podchodzi także w swoim stylu, był 
przecież świadkiem, gdy członkowie 
Leningradzkiej Orkiestry Symfoniczm 
nej jednej z najlepszych na świecie, 
|po jego koncercie przy akompania- 
|mencie tej właśnie orkiestry składali 
mu gratulacje za odmienne wykona* 
nie w szczegółaci koncertu chopinow= 
skiego. „Tyle razy słyszeliśmy arty” 
stów wykonujących ten właśnie kon- 
cert, a Pan wykonał go w ogólnej 
frakturze tak samo, w. szczegółach 
inaczej”. 

Bo Szpinalski istotnie jest artystą o 
wybitnej indywidualności interpreta- 
cyjnej. Wszystkie dzieła przez niego 
wykonywane są tego dowodem. Za” 
nim Szpinalski z jakimkolwiek dzie: 
łem wystąpi. nicty'ko musi je przestu* 


| polską. Z swoimi poglądami nie krył 


wane zostały przez rady żołnierskie 
i robotnicze, składające się w swej 
olbrzymiej większości z Polakćtw i gdy 
zaczeły sie intensywne przygotowania 
do powstania, zjechał do Poznania 
celem pertraktacji z Polakami podse- 
kretarz v. Gerlach, 
Był on za tym, aby Wielkopolskę 
odstąpić Polakom, uważał bowiem zie. 
mię wielkopolska za ziemię rdzennie 


diować, ale przede w-cyetkim zgłębić 
w szczegółach. To jest właśnie jego 
siła, A ma w swoim repertuarze Za- 
sób dzieł ogromny. O. muzyki klasy 
cznej do nowoczesnej. Sam przyzna” 
je się, że obecnie ma zamiar poprawić 
swój styl interpretacyjny Brahmea. 
Zresztą dodaje jeszcze, że: „jednym 
z najważniejszych zadań artysty jest. 

k najszybsze odgadniecie, w czym 
| może się całkowicie wypowiedzieć jak 
najlepiej, Ustaliwszy to nie powinien 
od tego ani razu odstąpić”, 

Stanisław 


się a głosił je otwarcie, Toteż szowi- 
niści i reakcyjoniści niemieccy*niena- 
widzili ge wprost fanatycznie. I dziś 
czytać: można w każdej encyklopedii 
niemieckiej, że jest „„mitschuldig an 
dem wiirdelosen Zusammenbruch (Aus 
lieferung von Posen an Polen‘) (współ. 
winnny niegodnego załamania i wyda- 
nia Polakom Poznańskiego). 

Jak siej von Gerlach interesował spra 
wami polskimi, niech posłuży odbiika 
karty pocztowej pisanej do mego wy- 
dawnictwa „Der weisse Adler" w By- 
tomiu z dnia 4, 12, 20 TI. w której to 
«korespondencji prosi o przesłanie mu 


Budownictwo w Moskwie 


Poteżny rozmach 


z nastaniem okresu wiosennego 


za zaliczeniem ogłaszanej w „Wei*ser Budownictwo wyżej. Tak np. wielka gwiazda | zasadę, że nikogo innego, za wyją. 
Adler" pracy pod tytułem „Die Lei- mieszkaniowe, nad budowanym wieżowcem Uni- | kiem jedynego wypadku, nie przyjmo- 


iden der oberschlesischen Polen unter 


der preussischen Herrschaft" (Cierpie- 
nia górnośląskich Polaków pod pano- 
waniem pruskim). 

Oczywiście, że życzenie jego zosta- 
ło odwrotnie spełnione — leżało to 
w interesie sprawy polskiej, 

Dziś, gdy w demokratycznej czękci 
Niemiec powstało towarzystwo przy- 
jaźni niemiecko - polskiej imienia 
Helmut v. Gerlacha, warto jest o 
działa'rości tego Polakom tak przy- 
jaón'e usposobionego Niemca, wspom- 
nieć, 


biet. Któż wobec tego karmić bę- 
dzie dzieci? — zapytuje z przeraże- 
niem jedna z tych mamutowych 
postaci. 

Oskarżeni nie wypierają się swej 
działalności, przyznają się szczerze 
do ateizmu. Nie złamało ich myni- 
szczające całoroczne więzienie. Sąd 
radby odrzucić naukowe teorie so- 
cjalizmu, odpowiada Waryński: „Nie 
można pominąć naukomej strony so 
cjalizmu, socjalizm jest rłaśnie wy 
nikiem nawkomej krytyki społecz- 
nego ustroju“. Tego jednak nie poj 
muje żaden z czarno-żółtych biu- 
rokratór. Jak groch z kapustą mie 
szają się w ciasnych umysłach u- 
rzędniczych pojęcia, nazwy, pro- 
gramy. Nie rozróżnia się anarchiz- 
mu, nihilizmu, socjalizmu. To samo 
czyta się w „Czasie“. Z drugiego 
końca zaborczego pomostu przerzu- 
conego nad Galicją, ze Lwoma, z 
„Gazety Narodowej" pada replika: 
„Nie można igrać z niczyim sumie- 
niem, z przekonaniami. Mlodzień- 
cy oskarżeni to ludzie dojrzali i 
deomo, wyrobione już charaktery o 
subtelnym poczuciu  przyzmoito- 
ści”. 

Rozprawa obfituje ro znamienne 
sceny. W pewnej chwili pada imię 
Filipina. Chodzi o F. Płaskomicka, 
jedną z propagatorek ruchu, obok 
wywodzącej się z magnackiej rodzi 
ny Zaleskich pięknej i roytwornej 
Marii Jankoroskiej-Mendelsonowej i 
krewnej Kościuszki Bohuczewiczóro 
ny. 

— Prymatne stosunki niczyje nie 
stanowią zbrodni zaburzenia spo- 
koju publicznego oświadcza 


P które trwało w 
ZSRR bez przer. 


ZA wy przez okres 
Naa (AL zimowy, wstąpiło 
u (ejj z nastaniem wio- 


== sny w okres je- 
WE szcze większego 
nasilenia. 

4 ŚL Tzw. „gwiazdy 
współzawodnictwa soejalistyczne- 
go“, zapalone zgodnie z tradycją 
budowniczych radzieckich nad ol- 
brzymimi gmachami wieżowców 
moskiewskich, wznoszą się coraz 


twardo Waryński. A odwokat Ma- 
chalski uzupełnia: — Tak postę- 
pują wobec kobiet ludzie honoru. 


sfionowaniu poczucia narodoreg 
oskarżonych: — Ludzie ci stoją bl 
żej polskości, niż sam prokurator. 
Konsternacja. Chęć pociągnięcie 
do rozszerzonej odpowiedzialność 
za takie powiedzenie nie udaje się, 
midocznie trybunał doszedł do 
mniosku, że rozpatrywanie tej spra 
wy byłoby zbyt — ryzykormne. 

Po procesie spotyka się wyrok z 
krytyką „Czasu”, a entuzjastycz- 
nym przyjęciem ze strony „Gazety 
Narodowej“. Na biadolenie „Cza 
su“ wysyła ława przysięgłych do 
jego redakcji list z napiętnorwa- 
niem tego stanomisl. a. „Werdykt 
nasz był głosem sun:ienia, sądzić 
nas może tylko Bóg“. 

Proces Waryńskiego to chlubna 
karta Krakowa jego marstro ro- 
botniczych i rzemieślniczych. Ta 

postawa Krakoma rodzi się — stwier- 
cził historyk Henryk Dobromolski 
— mięcej z klasowego instynktu, 
niż uświadomienia opartego o na- 


E wlane „Mospiszczestroj*, 
=ce gmachy mieszkalne dla 
zków stołecznego przemyslu spo. 
=żywczego, odda jeszcze 
Edo użytku kilkanaście nowych i 
zkomfortowych bloków mieszkal. 


wersytetu Moskiewskiego, która 
w dniu 7 listopada jaśniała na wy 
sokości 7 piętra, a w dniu 21 grud 
nia na poziomie 10 piętra, wznosi 
ła się w dniu wyborów do Rady 
Najwyższej ZSRR już nad 16 pię- 
trem metalowej konstrukcji wie- 
| żowea. Monumentalny ten gmach, 
o kubaturze 1.100 tys, m. sześć i 
wysokości 218 m, oddany będzie 
de użytku już w przyszłym roku. 

Jeszcze w roku bież, zakończo- 
ne będą prace przy konstrukcji 
szkieletu metalowego głównego 


mumuni aan $ Machu uniwersytetu, Ta „potęż- 
Zna 


konstrukcja metalowa waży 
30.000 ton. Budowniczowie wy- 


Ekonują codziennie z nadwyżką 


EEE AER Zplany produkcyjne. Równolegle 
Kiedyindziej słyszymy, przy kre- Z i 


z pracami montażowymi odbywają 
się prace murarkie, Przystąpiono 
uz również do wykładania gma. 


chu różowymi płytkami z granitu 
zukraińskiego, Teren budowy połą 
zezony jest 5 bocznicami kolejowy- 
=mi z główną magistralą. Ponad- 


o na terenie budowy znajduje 
ię 11 dodatkowych linii kolej. 
O rozmachu tegorocznych prae 


Ebudowlanych w Moskwie świad. 


y caly szereg nowych bloków 
mieszkalnych których budowę 


=rozpoczęto w roku bież. Przy ul. 


Kałużskiej przystapiono do bu- 
dowy trzech wielkich bloków mie- 
szkalnych o łącznej kubaiurze 75 
tys. m sześć. Zjednoczenie budo. 
budują- 
robotn 


w roku b, 


ych. Prace przy budowie tych 


Egmachów są prawie całkowicie 


; A Ezmechanizowane, Wymienić tutaj 
ukomą teorię s iz £ 4 s 4 PR 
korą teorię socjalizmu. należy uniwersalne dźwigi auto 


Są to pierwsze objawy buntu 
przeciw» uciskowi społecznemu. Te 
protesty pojawiać się będą później 
m Krakomie ze wzmożoną mocą — 
jak nieprzerwana nić ciągnąć się 
będą do czynnych wystąpień prole- 
tariatu, po listopad 1923 r., po 
strajk okupacyjny „Semperifu”. Aż 
moreszcie 'umieńczy je za dni na- 
szych -zwycięstwo socjalizmu, moy- 

zmolenie zarórono społeczne jak i na- 


rodowe. JAN STANKIEWICZ. 


=god 


= matyczne, zmontowane na p>dwo. 
goa samochodowych. Tak np 
=dla 
sypkich materiałów, dźwigi pə- 
siad 
zładowania skrzyń 
towych itd. specjalne haki i u- 
=chwytv. Duża wydajnością pracy 
Eodznaczają się również nowe, u- 


Edoskonalone kopaczki, 


załadowania viasku i innych 


ają specjalne czerpaki, a dla 


bloków cemen. 


, wydoby- 


wał w poczet swych uczniów jak tyl. 
ko Polaka, Mistrz się przez to często 
narażał swym 'przyjaciojom, ale od 
tej zasady nie odstępował, Szpinalski 
ukończywszy swe studia u Paderew* 
skiego powrócił do kraju i objął sta. 
nowisko profesora Koncerwatorium w 
Wilnie, w którym ostatnio piastował 
godność Rektora. 


Ale na samych występach nie koń. 
czy się działalność tego wielkiego ar- 
tysty. W dążeniu naczelnych władz 

stwowych do wytyczenia linii mu- 
zyce polskiej, by uchronić ję od nie- 
potrzebnego zbaczania na manowce, 
bierze artysta czynny udział, Chce się 
przyczynić do jak najlepszego ułoże- 
nia stosunku między twórcą a od. 
twórcą, chce stwerzyć miedzy tymi 
dwoma rodzajami 'sztuk; jak najbare 
dziej społeczny stosunek, 


Jeżeli w roku ubiegłym w Poznania 
w ramach Roku Chopinowskiego wy- 
konane zostało „Żywe wydanie dzieł 
Chopina" to duża zasługa spada +ów* 
nież na Stanislawa Szpinalskiego. 
Pierwszym projektodawca. „Żywego 
wydania" był w ramach poznańskiego 
oddziału Instytutu Fryderyka Chopina 
Raoui Koczalski, którego jednak póź 
T*ej już nie stało. Stanisław Szpinal- 
ski na konieczność zorganizowania 
tak ciekawego cyklu koncertów Cho- 
pinowskich zwrócił uwage na jednym 
z posiedzeń Wojewódzkiej Rady Kul. 
tury przedkładając jej zarazem swój 
projekt Myśl ta wprowadzona zosta» 
ła następnie w czyn przez Komitet 
Roku Chopinowskiego w Poznaniu, 

Stanisiaw Szpinalski jest więc arm 
tystą nie ogranicza jącym się tylko do 
estrady Ma głeboko wyrobione po- 
czucie społeczne i to sprawia, że jego 
koncerty zagranicę mają nietylko wy- 
sokiej kissy wydźwięk artystyczny. 
Podchodzi do swych zagranicznych 
koncertów jako do obowięzków am 
basadora i wykonuje je w głębokiej 
Świadomości służenia geniuszowi Na* 
rodu Polskiego, a że spełnia to z wye 
nikami wspaniałymi dowodem 
jego 80 koncertów w ciągu ostatnich 
czterech sezonów wykonanych od An. 
Moskwy, Leningra* 
ij do Londynu 


'. jasną m moim mniemaniu. 


Daaa w. 4 


Konkurs literacki: Dzień, który zapamiętałam (5): 
Dlaczego przegralam 


Każdy konkurs ma to do siebie, że|Czy nie wyróżniałam uśmiechem do- 


m zainieresowanych mzbudza mniej- 
szy lub miększy dreszczyk emocji. 
Przyznam się, że pierwszy z konkur- 
sóm uprzejmości był dla mnie atrakcją 
nielada i zainteresował mnie nie tyl- 
ko jako uczestniczkę, ale wprowadził 
ro przeświadczenie, iż zdobycie któ- 
regoś z pierroszych miejsc jest rze- 
czą co najmniej naturalną. Tłuma- 
czyłam to sobie na swój sposób. Pra- 
sowałam od dawna m tym samym 
sklepie, miałam miele znajomych o- 
sób, byłam ładna... 

Z ironią patrzyłam na zdmojone 
mysiłki koleżanek, które czaromały u- 
śmiechem i uprzejmością każdego 
klienta. Jedna tylko Irena nie brała 
udziału mw ogólnym royścigu. Pozo- 
stała niezmienna m smej prostocie i 
zachomaniu, no i ja, dla której kon- 
kurs i perone w nim zmycięstwo było 
sprawą przesądzoną i najzupełniej 
Jeżeli 
chodzi o Irenę — byłam zdania, że 
najwidoczniej nie umiała, nie potra- 


fila przybrać konkursowej pozy, al 
} niestosomność swego postępomania, i 


może tylko  ignorowała pomys 
mspółzamodnictwa, tym mięcej cie- 
szyła mnie jej porażka, jaką miała 
odnieść m szlachetnej rymalizacji. 

Pierrosze myniki konkursu, 
dotarły zresztą drogą nieoficjalną dó 
naszej  miadomości,  ropromadziły 
mnie mw jak najlepszy humor. Każda 
z nas bowiem miała mniej mięcej po 
róronej ilości punktów. Wiadomą 
mięc było rzeczą, że rodziny uczest- 
niczek konkursu zabrały głos, chcąc 
zapewnić swym bliskim jak naj- 
miększą ilość cennych punktóm. 

Dalsze dni przynosiły nowe royni- 
ki mo postaci głosów naszych klien- 
tóm, którzy m tej formie reroanżoma- 
li się nam za naszą uprzejmość m 
. stosunku do nich na odcinku szare- 
go, pracowitego dnia. 3 

Nie dzirocie się, że do końca kon- 
kursu byłam tak b. zdenerwormana, że 
często nie miedziałam co robię. Nie 
dzirocie się! Odnosiłam jaroną po- 
rażkę. Przestałam się nawet łudzić. 
Pierrosze miejsca były dla mnie stra- 
cone bez zastrzeżeń. 


Ostateczny oficjalny mynik zała- | ski, 


mał mnie i zadziwił jednocześnie. 
Nikt inny, tylko rołaśnie ja otrzyma- 
łam najmniejszą ilość punktów. By- 
łam ostatnia. Pierwsze miejsce m 
konkursie uprzejmości zdobyla zde- 
cydomanie Irena dużą przewagą gło- 
sóm. 

W głomie poczułam zamęt. Jak to? 
W jaki sposób? Jak to się stało? Tego 
dnia długo nie mogłam uporządko- 
mać chaotycznych myśli. Zdamało 
, mi się, że wynik jest niespramiedli- 
roy, krzyrodzący, że ktoś popełnił 
biąd, że to czyjaś złośliwość! 

I nagle wśród przypuszczeń, posą- 
dzeń i oszczerczych myśli doznałam 


jakie ` 


brze ubrane kobiety, prezentujących 
| się mężczyzn? Czy nie zbywałam mo- 


| nosylabami skromnie odziane, klient- | 


|ki? Czy nie ironizowałam niezarad- 
ne staruszki, roztargnione 
Przecież to ja! Umiałam się śmiać, 
ale tylko do ładnych i mlodych twa- 
rzy, myróżniałam malomane lale, mi- 
łe słowa przeznaczałam dla eleganc- 
kich panóm, starannie obsługiwalam 
tych wszystkich, którzy urodą, pre- 
zencją lub mytroornością garderoby 
myróżniali się ro szarym, niekończą- 


cym się korowodzie kupujących. A| 


przecież była ich tak znikoma ilość, 
że moje uprzejmości m stosunku do 
nich nie były żadnym moysiłkiem. 

A Irena? Pamiętam. Była zawsze 
taka sama. Miły jej uśmiech był rów- 
ny ro swej prostocie tak dla eleganc- 
kiej piękności, jak i dla przygarbio- 
nego, zaniedbanego starca. 

W ten sam uprzejmy sposób roz- 
mamiała z panem m futrze, jak i z 
ułomną, niedorozminiętą dziewczyną. 

Tego dnia zrozumiałam swój błąd, 


od tego dnia, który dobrze zaprami- 
łam mstydem i skruchą postanomi- 
„łam zmienić swoje zachowanie. 

Z uczciwością i spokojem staję do 
nowego konkursu uprzejmości, roy- 
ciągając należyte wnioski z zapamię- 


; fanego dnia. 
„Aleksandra“ 


| 


Rozstrzygnięcie konkursu literackiego: 


zapamietatam 
ogłoszonego przez Dyrekcję Wydawnictwa „ZRYW” w Bydgoszczy 


wespół z Komisją kulturalno-oświatową przy Radzie Zakładowej 


MARII ALIANOWICZ, DRAWSKO PO- 
MORSKIE, ul. St 


„Dzień, 


Jury w składzie: prof. M. Turwid (Zw. | 
Literatów, Okr. Pom.), A Trella, redaktor 


dzieci? 


| miast uzyskać wpływ w gospodarce, 


KATOLICKIEGO 


BISKUP LOURDES O SYTUACJI 
ROBOTNIKÓW FRANCJI 


J. E. biskup Theus, rezydujący w 
Lourdes, wydał z okazji wielkich 
strajkéw robotniczych w jego diecezji 
list pasterski, w którym stwierdza, że 
klasa robotnicza Francji znajduje się 
istotnie w cięłikim położeniu, gdyż za- 


kształtowaniu życia społecznego i w 
tworzeniu warunków pracy w przemy. 
«Re, jest stale wykorzystywana i upo” 
śledzona. (ki) 


OJCIEC ŚW, 
NA DRODZE KRZYŻOWEJ 


W ub. niedzielę, 26, 3. Papież Pius 
XII brał udział w Drodze Krzyżowej 
w Bazylice Św. Piotra. W czasie Świąt 
Wielkiej Nocy Ojciec św. odprawi w 
Bazylice św, Piotra uroczystę, Mszę ów, 
pontyfikalną, po czym z balkonu świ 
tyni udzieli wiernym błogosławieństwa 
apostolskiego Urbi et Orbi, (ki) (. 


KAPLICA NA KOŁACH 


Dwaj Dominikanie francuscy O. 
Maurice i O. Desobry urządzili w au” 
tobusie kaplicę dla obsługi duszpa” 
sterskiej okręgów w ktlrych brak 
księży katolickich, Większą czejić dnia | 
zakonnicy ci pracują w polu, jako ro- | 
botnicy rolni, a cały swój wolny czas 
poświęcają pracy na niwie Bożej. (ki). 


NAGRODY WYDAWNICTWA IKP: 


PREZ. 


R 


naczelny IKP, red. red. Jabżoński, Śla- ROZALII LASOTA, KOSZALIN, ul. Armii | zł 1.500. 


Drygałowa oraz przedstawicielki | 
Rady Kobiet „Zrywu” B. Tylkowskiej, na 
posiedzeniu w dniu 30 marca 1950 r. 
postanowiżo przyznać: 

NAGRODĘ ODDZ. POM. ZWIĄZKU 
LITERATÓW W WYSOKOŚCI ZŁ 10.000 
za najlepiej literacko opracowaną pra- 
cę konkursową z terenu 
ALEKSANDRZE GRZĄBKÓWNIE, INO- 
WROCŁAW, ul. Daszyńskiego 10 („Ale- 
ksandra”). 

NAGRODĘ TOW. PRZYJAŹNI POL- 
SKO - RADZIECKIEJ OKRĘGU POMOR- 
SKIEGO za pracę dokumeniującą przy- 
jaźń polsko-radziecką: 

IRENIE BRZĄKAŁA, NOWE MIASTO 


Czerwonej 7, zł 7.000 — za pracę, pod- 


pisaną „Ra-La”, a ogłoszoną w nume- 
rze 75 IKP pł.: „Mirl Pokój!” 


KRYSTYNIE BURCHARDT, BYD- 
zż 5.000 — za pracę, podpisaną „Grył”, 
nagrody”. 

za pracę ogźoszoną w numerze 67 
— zł 3.000. 


Stalina 12 — za pracę 


Poza 


Poza tym Wydawnictwo postanowiżo | 
przyznać prenumeratę IKP do końca 
bieżącego roku: 

ANIELI BAGNUCKIEJ, TCZEW, Wą- 
GOSZCZ, ul. 20 Stycznia 10 m. 4 — |ska 48 [„Nadwiślanka”], 


STANISŁAWIE SOCHA, 
ogłoszoną w numerze 82 IKP pt. „Dwie | WO, p. Karwice, pow. Szawno. 


È m KOMISJA KULTURALNO- 
„SZCZĘŚLIWEJ MATCE" Z TORUNIA OŚWIATOWA PRZY RADZIE ZAKŁA- 
(nazwisko do dyspozycji Redakcji] — DOWEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ 
IKP „ZRYW” ufundoważa specjalne nagro- 

dy dla pracowników Spółdzielni, biorą- 

| cych udział w konkursie. Decyzja © wy- 
ZOFII PASTEWSKIEJ, BYDGOSZCZ, niku zapadnie na posiedzeniu Komisji 
podpisaną „Gry- Kulturalno-Oświatowej i zostanie przez 


P. 
Niedziela 
Paimowa 


gmaltoronego olśnienia. Oczymiście! |N. DRW., 
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" — Pojadę do Kalickich! — postanowiła. To byli wła- 
Ściwie jedyni ludzie, których znała na Wybrzeżu, u któ- 
rych mogła się zatrzymać, odpocząć i w razie potrzeby 
zaciągnąć pożyczkę, \ 

W oczach Joanny, Kamil Osten do końca pozostał 
wzorem męskiej uprzejmości, Gdy zakomunikowała, że 
udaje się teraz na Jaśkową Dolinę, do Kaliekich — od- 
wiózł ją tam taksówką, W czasie drogi spytał: 

— Kiedy pani wraca do domu? 

— Prawdopodobnie jeszcze dzisiaj. Wieczorem. : 

Wówczas delikatnie i uprzejmie zaproponował jej 
spotkanie. 

— Może zjemy wspólnie obiad? Pani dzisiaj wyjeżdża, 
ja również wyjeżdżam i Bóg raczy wiedzieć, kiedy się 
znów zobaczymy! Bardzo panią proszę, pani Joanno! 

Nie odpowiedziała od razu. Chciała odmówić, bo 
przecież najmniejszego sensu nie miało kontynuowanie 
tej znajomości — lecz uważała, że postępowaniem swym 
nie zasłużył na to, by wyrządzać mu przykrość. Był 
przecież wobec niej w porządku, zachowanie jego było 
nienaganne. Trudno by jej przyszło natomiast powie- 
dzieć to o sobie.., 

Kiedy taksówka zatrzymała się przed domem, w któ- 
rym mieszkali Kalieccy — podała mu rękę i powiedziała 
cicho: f 

— O czwartej będę jadła obiad „Pod Kominkiem', E, 
wymieniła nazwę restauracji, która poznała w czasie 

. gwej poprzedniej bytności na Wybrzeżu — może pan 


ul. Żymierskiego („ibida”). 


nas podana osobno. 


Rubens: 
BBzi$ś 
zaćsmiemie 
iisiężyca 


W niedzielę, 2 kwietnia br, w godz. 
od 20,29 do godz. 20,59 nastąpi całko” 
wite zaćmienie księżyca, 

W związku z tym zjawiskiem, Ob- 
serwatorium Astronomiczne U. W. w” 
dzieliło następujących wyjaśnień: 

Zjawisko zaćmienia księżyca nastę» 
puje wówczas, gdy księłłyc wchodzi 
w cień, rzucany przez ziemię. Zjawi- 
sko zaćmienia może nastąpić tylko pod 
czas pełni z ejy Nie znaczy to jed 
nak, że podczas każdej pełni następuje 


się po orbicie nachylonej w 

do orbity ziemi, może się więc zda- 
rzyć, iż przejdzie ponad cieniem ziemi 
lub pod nim. 

Średnica cienia ziemi .w miejscu 
księjsyca jest około trzech razy więk- 
sza od średnicy księjżyca, tym się też 
tłumaczy, że zjawisko to trwa od 2 do 
3 godzin, J 

Fakt, że księjżyc jest widoczny pod-. - 
czas zaćmienia tłumaczy się tym, że 
promienie słońca załamują się w atmo 
sferze ziemskiej. Ponieważ g 
załamują się promienie żółty i czer- 
wony. barwa księżyca w czasie za” 
«mienia jest ciemno _ czerwona. Gdy 
by ziemia nie posiadała atmosfery, nie . 
widzieliby'my wcale księżyca w Cza» 
sie zaćmienia, j 

Zaćmienia księżyca nie zdarzają się 
każdego roku. tak jak np. zaćmienia 
słońca, które powtarzają, się corocznie, 
Przeciętnie, zaćmienie księjżyca obser= 
' wujemy raz na 2 lata, 


a 5 — po 
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tam wstąpić... 


Auto odjechało, a w nim Osten, uśmiechnięty i za- | pokoju Kaiickich 


dowolony. 

Teraz, leżąc na tapczanie Kalickich, zastanawiała 
się nad tym, pocóż właściwie umawiała się z nim? Cze- 
mu postępowała tak nierozsądnie, czemu nie kończyła 
tej znajomości? 


Nie potrafiła sobie tego wytłumaczyć, Sympatia do | 


Ostena? Wrodzona przekora? Chyba to drugie... 

Wizyta jej wywołała u Kalickich szezere zdumienie, 
mimo to przyjęli ją serdecznie i gościnnie. Z miejsca 
wymyśliła bajeczkę, że przyjechała, by załatwić pewną 
sprawę mężowi, który tak jest zawalony pracą, że na 
jeden dzień nie może wyrwać się z Bydgoszczy. 

— Ale jeszcze dzisiaj wracam! — dodała szybko. 

Umyła się, zjadła śniadanie i chciała wyjść na mia- 
sto pragnąc im pokazać w ten sposób, że rzeczywiście 
ma tu coś do załatwienia, lecz energicznie przeciwko 
temu zaprotestowali. 

— Zdąży pani załatwić, pani Joanno — zawołał dok- 
tór — Najpierw niech pani odpocznie z godzinkę! Bar- 
dzo źle pani wygląda! 

Kalicka, nie czekając zdania Joanny, przeszła do na- 
stępnego pokoju i posłała na tapczanie, 

— Teraz prześpisz się trochę, bo naprawdę wyglądasz, 
jak z krzyża zdjęta — postanowiła — a dopiero później 
wyruszysz! 

Nie opierała się, bo po pierwsze nie by to nie pomo- 
gło, powtóre zaś istotnie była zmęczona i z tęsknotą my- 
ślała o krótkim choćby wypoczynku. 

Zasnąć jednak nie mogła. Leżała na tapczanie, tępo 
wpatrując się w sufit, myśląc o Piotrze. 

Został sam w Bydgoszczy. Nie ma pojęcia, co się z nią 
stało. Czeka. Piotr, jej mąż... i 

W chwili tej zrozumiała wiele rzeczy. Zrozumiała, 
jak bardzo go krzywdzi i jak bardzo go kocha. Czyż ży- 
cie z kim innym miało by sens? 

Przy Piotrze były jej wszystkie myśli, cała należała 
do niego... 


Przymkaela oczy i zdało się jej, że tu, w tym dużym 
stoi Piotr. Stoi į przygląda się jej 
uważnie. Oczy ma zmęczone i smutne, lśni w nich żal. 

— Piotrze... — szepneła cicho, czując, że pod powieka- 
mi nabrzmiewają jej ciężkie, piekące łzy — Piotrze. 
jestem taka zła i nierozsądna, sprawiam ci tyle przy- 


| krości, ale nie gniewaj się, kochany... jestem przecież 


twoja, tylko twoja... 

W momencie tym była prawdziwą i szezerą. Tak 
szczerą, jak może nigdy dotąd, 

„Kiedy Kamil Osten otworzył oczy i spojrzał na ze- 
garek — zdziwił się. Była punktualnie dwunasta. Posta- 
nowił spać tylko do południa i zbudził się o dwunastej! 
Sam! Dziwny zbieg okoliczności... 

Poczytał go za dobrą wróżbę przezwyciężył resztki 
zwolna ustępującej senności, wstał, umył się w łazience, 
ubrał i wyszedł na ulicę. Niebo przetarło się trochę, ale 
nadal siąpił drobny, dokuczliwy deszcz i mgły włó- 
czyły się nad dachami kamienic, 

Po chwili siedział w autobusie, zmierzającym do So- 
potu. 

Kiedy wysiadał na przystanku przy ul. Rokossow- 
skiego, znowu spojrzał na zegarek j pomyślał z nieza- 
dowoleniem że jednak mimo wszystko — spóźni się... . 

Nieprawda — zdążył. W kawiarni „Roxana* siedział 
już wprawdzie Hartmann, ale Ewy Pauli jeszcze nie 
było widać. 

Przyszła wkrótce po Ostenie, uśmiechnięta, zadowo» 
lona, roztaczająca wokół subtelny zapach dobrych pers 
fum. Przywitała się z nimi serdecznie, usiadła i popro- 
siła Ostena, by wszystko jej opowiedział, Gdy mówił, 
nie przerywała mu ani jednym słowem, lecz obserwo- 
wała go ciekawie spojrzeniem, które było ciepłe i przy» 
jazne. Spostrzegł to momentalnie. 

„Gdyby nie udało się wszystkiego załatwić tak, jak 
załatwiłem, — przeszło mu przez myśl — na pewno nie 
patrzyłaby na mnie w ten sposób“... 

Kiedy skończył, wypiła łyk kawy i zwracając się 
w stronę Hartmanna, powiedziała: 


zaćmienie księżyca, Księjsyc porusza 
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Leszek Goliński 


DODATEK TYGODNIOWY | 


LUSTROWANEGO KURIERA POLSK:EGO [| 2. 4. 1950 
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Odmiodzony „Świętoszek” 


Był sobie raz dyrektor tramwajów satyra na obłudę i lewaciwo politycz- | Nie ma w nim ani frazeologii, ani 
miejskich, który zamierzał uruchomić ne, na drobnomieszczaństwo i opor- | pompy, ani niedowładu artystycznego, 
nową linię do dzielnicy robotniczej. tunizm. lani żadnych grzechów głównych wielu 
Na przeszkodzie słanęły mu jednak; Ładunek ideologiczny, jaki zawiera | współczesnych dramatów. Nie jest mo- 
waty gruzów, kióre tarasowały cażą „Nowy Świętoszek”, stawia tą szłokę | że całkowicie oryginalnym osiągnię- 
rasę. Ponieważ gruzy przedstawiały w rzędzie najbardziej twórczych i po- ciem komediopisarskim — bo główny 
podobno warłość zabytkową dyrekior siępowych, Przy tym swoim potencjale | laur oddać musimy przecież Moliero- 

= wyjechał do Warszawy, aby uzyskać sałyryczno-propagandowym jest jed- wi — ale w przededniu Festiwalu 
zezwolenie od Ministerstwa Kulłury i nak „Nowy Świętoszek” komedia god- | Sztuk Polskich stanowi „Nowy Święto- 
Sztuki na ich usunięcie, ną starego mistrza, Łączy ona bowiem | szek” pozycję cenną i niewątpliwie wy 
Od dawna toczył się zreszią spór, w sobie ostrze aktualnej satyry z ko ruszy poza opłotki wrocławskie, jako 
kto te gruzy ma Usungć: czy MZK, czy mediowym wdziękiem, mistrzostwo dia | sztuka wszędzie i wszystkich inieresu- 


= leż Zakład Oczyszczania Miasta: ani logu z komizmem syłuacii, trafne od- | jaca. 
_ jedna, ani druga instytucja nie chciała malowanie środowiska z ośmieszeniem | Według informacii autorów — „No- 
się tej pracy podjąć, Dyrektor tramwa- codziennie społykanych typów. Choć wy Świętoszek” iłumaczony jest na ię- 


zyk czeski i węgierski, Nic dziwnego. 
Nowe święioszki żyją bowiem wsze- 
dzie, Nowe świętoszki sg plagą, która 
oddawna domagała się napiętnowa- 
nia, która prosiła się o bicz ostrej sa- 


„Nowemu Świętoszkowi” brak poważ- 
niejszego zagadnienia, choć fabuła o- 
piera się na zdarzeniach błahych, choć 
nie nosi w sobie cech dydaktycz., choć 
finał jest może nieusprawiedliwiony i 


jów był człowiekiem chwiejnym i bar- 
dzo łatwowiernym, żaufał więc zbył- 
_ nio pewnemu człowiekowi, który zas- 
= karbił sobie jego łaski i całkowicie o 
ponował serce, Człowiek ten, działacz 


Z KRONIKI KULTURALNEJ 


WIT STWOSZ NA EKRANIE przy czym treść komedii molierowskiej 

Prowadzone od 3 lat z wielkim pie- | Przeniesiona zostaża w obecnie czasy, 
łyzmem prace nad konserwacją oiłarza | "a teren Wrocławia. Sztukę reżyserował 
Wita Siwosza zosłały zakończone i za St. Bugajski. Obsadę ról głównych sła- 
kilka miesięcy to arcydzieło rzeźby | nowią: H. Kryski, J. Wiśniewski, D. Do 
średniowiecznej, powróci na swe daw- | gas, M. Zbyszewska i in. „Nowy 
ne mlejsce w kościele Mariackim w iętoszek „społkaż się z b. przychy|- 
Krakowie. nym przyjęciem publiczności | miejsco- 

Wykeómip Filmów Dokumentalnych Vepra 

t iz ie fi j caży pr 
a oesie CADALAN IRA Z ŻYCIA PLASTYKÓW 

Wykonane dołychczas w różnych o-| W Państwowym Muzeum Sztuki w 
kresach zdjęcia, obrazujące stan rzeźb | Łodzi otwarło nową wystawę okresową, 
przed rozpoczęciem konserwacji, tech- | poświęconą nowoczesnemu pejzażowi 
nikę i postępy prac w miarę Ich posu- | francuskiemu, Eksponaty metodycznie 
wania się naprzód — uzupełnione zo- | ułożone zapoznają z kierunkami malar- 
staną obecnie zdjęciami przedstawia- | stwa francuskiego 19 i 20 stulecia i 

mi wyniki prac konserwatorskich, twórczością wielkich impresjonistów 

zięki którym zniszczone przez hitle- | jak: Monet, Van Gogh, Gauguin, Pis- 
rowców bezcenne arcydzieło Wiłə | sarro, Sisley, Cézanne i inni. 
Stwosza powróci do dawnej świetno- 


ści. SETNY WIECZÓR LITERACKI 


Ostatnio odbył się w Sosnowcu jubile 
uszowy, setny wieczór miejscowego Klu 


„NOWY ŚWIĘTOSZEK” 
Państwowy Teatr Dolnośląski wystą- 


_ „absolutny*, wysoko, jak twierdził, 
= ustosunkowany, dbający nieustannie o 
„czystość linii ideologicznej", stał się 
_ łołumfackim pana dyrektora, co wię- 
= cej, jego prawą ręką. Nie tyle robił, co 
myślał za niego, a odrzuciwszy poza 
jego plecami surowa minę hipokryły, 
zacierał ręce z radości, bo oto udało 
mu się przepisać już na swoje nazwi- 
= sko piękną willę dygnitarza, jego me- 
ble, a nawet pozyskać w pewnym 
względzie serce jeqo młodej i uroczej 
małżonki, Ba, doszłoby niechybnie do 
_ katastrofy, qdyby młoda, a energiczna 
_ sekretarka dyrektora przy pomocy jego 
córki, syna, tudzież narzeczonego nie 
obaliła całych planów, a łatwowierny 
małżonek nie przekonał się osobiście 
o istotnych zamiarach, swego pupilka 
pod adresem własnej jego żony, 
= Czy nie przypomina wam niczego 
powyższa opowieść? Nie widzieliście 
bnych perypefi: na scenie feafru? 
rzecież ten p jez to 
Orgon naszych czasów, Jego żona, fo 
Elmira, córka — to Marianna, a sam 
 fotumfacki, sprytny oszust i obłudnik, 
ło nikt inny, tylko imć pan Tartuffe, 
świętoszek słarego mistrza Moliera, | 
Komedie Moliera doczekałv się wie 
b odapłacji na grunt polski, Na jego | 
twórczości wyrosła osiemnastowieczna i 
komedia polska, tyle tylko, że boho- 
trom molierowskim przydawano pol- 
skie imiona, a do boków przypinano | 
im karabele. Na jego twórczości opar- | 
ła się działalność komediopisarska 
Fredry, Nikt nie próbował jednak do- 
konać zasadniczych przesunięć ideolo- 
 gicznych i tematycznych, ani przysło- 
sować molierowskich bohaterów do 
współczesnej nam rzeczywistości, Pró- 
by fej podjęli się dwaj pisarze wro- 
cławscy — Stanisław Dygat i Jan Kott. 
Znamienna symbioza młodego powie- 


 ściopisarza ze znanym krytykiem lite- hop y 


mckim dała piękne owoce. „Nowy Świę 

foszek*, którego premiera odbyła się 

kilka dni temu na scenie wrocław- 

ikiego Teatru Kameralnego, stanowi | 

: łą pozycię w powojennym kome- ` 
opisarstwie polskim i iest doskonałą 


zbanalizowany — nie we wszystkim wi 
na autorów. Zadeli sobie oni poważną 
pracę wiłoczenia współczesnej fabuły 
i współczesnych nam zaaadnień i pro- 
blemów w wierne schematy molierów- 


skiej komedii sprzed trzystu lat. Adap | 
łacja jest tak wierna oryginałowi, że | 


nawet w najbardziej zasadniczych mó- 
meniach akcji dialog niewiele różni 
się od wiersza molierowskieqo, a sy- 
tuccje są identyczne, Nic więc dziw- 
nego, że „Świętoszek* Moliera, odarty 
z pałyny wieków, zabłysł na scenie 


go blasku przyczynili mu w znakomi- 
tej mierze dwaj współcześni, postępo- 
wi pisarze polscy, 

nNowy Świętoszek” obok swych za- 
bawnych perypetii, siły atrakcyjnej 
autentyzmu i aktualności, lekkich dia- 
logów — ma jeszcze i inne zalety sce- 
niczne. Szfuka jest umiejscowiona w 
myśl dawn reguł dramatycznych w 
jednym pokoju. Ilość występujących 
osób również jest ograniczona, przy 
czym Uzupeiniają się one nawzajem. 
Jeśli autorzy wrocławscy rozbili trzy 
jedności starego teatru francuskiego, 
to przede wszystkim dotyczy to jedno- 
ści czasu i jedności akcji. Akcje w „No- 
wym Świętoszku”* sg dwie, osobista i 
społeczna, 
wa”, Nosicielem pozytywnych wartości 


| jest młodzież i ło czyni sztuke pogod- 


ną i optymistyczna. Kotf i Dyqat pora- 
dzili sobie nawet z rzeczą najtrudniej- 
sza—z tzw. „bohaterem pozytywnym”, 
który jest piętą achillesowa współcze- 
snej runąć m Bohater pozytywny 
w „Nowym  Świętoszku”, to Doryna, 
tym razem nie subretka molierowska, 
ale maszynistka, sekretarka osobista dy 
rektora Orgona, osoba wścibska i pro- 
stolinijna, która doprowadza w rezulta- 
cie do zdemaskowania  Tarłuffa i do 

py endu, Nie czyni tego oczywi- 
ście sama, znajduje oparcie w młodzie 
ży zefempowskiej, 

Myliłby się ten, kto by sądził, że 
„Nowy Święłoszek* idzie na łatwą 
propagandę, że papierowym frazesem 
przykrywa niedomagania artystyczne, 


| Wystawa „Sztuki” krakowskiej 


$ 


W dnlu 26 bm. odbyło się w Krako- 
wie w salach Towarzystwa Przyjaciół 
Szłuki uroczysłe otwarcie 101 z rzędu 
owy, Towarzystwa Artystów Polskich 

tuka”, zorganizowanej pod protek- 


Z bajek Kryłowa 


W muzeum 
osobliwości 


Przyjacielu drogi, gdzieżeś bywał Tył 
W Muzeum Osobliwości byżem "Z 


Wszystko widziałem, Byłem w gmachu 
Em CE ; 


mało. | 
Wszak istny to cudów pażac | 


Gdzie przyroda nam swoje skarby po- 


dakie zwierzęta tam widziałem! i jakie 


| [ptaki, 
lakie motyle i robaki! 
lakie chrząszczyki, muszki i biedronki, 

, muchówki i pająki! 

Te, jak pereżki lśnią 
Tamte wielkie i krasne jak korale są 
A gdy ciekawość jeszcze Cię nęka 
Są I maleńkie jak maku ziarenka... 
A stonia czy widziałeś Ty! Nie — 
Patrzyłem wszędzie, nisko i wysóko 
Cóż kiedy słoń nie wpadł mi w oko. 


brzeżożył Szymon Aleksander Nawrocki. 


toratem marszałka Sejmu W. Kowalskie 
go i min. Kultury i Sztuki S. Dybowskie 
go. 

Towarzystwo „Sztuka” powsłażo w r. 
1897 z inicjatywy J. Stanisławskiego i J. 
Cheźmońskiego, który był jego pierw- 
szym prezesem. 

Towarzystwo, 
znaleźli się artyści tej miary co: Axen- 
łowicz, Boznańska, Dunikowski, Fałat, 
Kędzierski, Leniz, Mehoffer, Noakowski, 
Pieńkowski, Ruszczyc, Wojtkiewicz, Wit. 
tig, Wyczóżkowski, Wyspiański i in. po- 
stawiżo sobie za ce! zerwanie z mie- 
szczańskim szablonem i walkę o odręb- 
ny narodowy charakter szłuki polskiej. 


„Sztuka urządzała liczne wystawy za- 
granicą rozsławiając plastykę polską na 
cażym świecie jeszcze w okresie gdy 
Polska była pod zaborami. 


Niezależnie od organizownia wystaw 
„Sztuka” prowadziła akcję wydawniczą. 
Wydaża m. in. monumentalne dzieło 
o malarstwie Wyspiańskiego, przez 10 
lat (1924 — 34) wydawała pod redakcją 
Wżadysławawa  Jareckiego znakomity 
miesięcznik „Sztuki piękne”. 


„Dzisiaj” — czytamy w kafalogu no- 
wej wystawy — „jesteśmy świadkami 
przeżywania się czysto formalnego e- 
słełyzmu i haseł „szłuka dla sztuki”. 
Domagamy się sztuki żywej, silnie zwią 
zanej z naszym życiem z pracą naszego 
społeczeństwa”. 

101 wystawa „Szłuki”, w której blorą 
udziaż m. in.: S. Czajkowski, W. Hofman 
W. Jarocki, F. Pautsch, W. Weiss, jest 

eniem, które spotka sią niewąi- 
e z najżyczliwszym oddźwięklem 
w calym kraju 


tartutfowska i „tramwajo- 


w którego szeregach | 


tyry. Jeśli komedia Kotła i Dyqała speł 
ni pokładane w niej nadzieje — nie 
tylko pomnoży sławy autorom (nie wy 
łączając Moliera) — ale przełamie im- 
pas komediopisarstwa Polski współ- 
czesnej, 


| Jan Koprowski 


szą swoją księfźlkiej „Ludzie spod mie- 
dzy” („Rój* — 1939) zwrócił na siebie 


wówczas w lwowskich „Sygnałach“: 
Poszcz e tacie zarysowane s; 
ekawie, aspekt ogólny 


8: nie i 
ay jest bardzo konsekwent- 


k 


EBET 


muje swoją wiernością”. I na innym 
miejscu ten sam krytyk: „Autor (Du- 
narowski) wykazuje wyraźnie, że pro- 
za jest czy bęjdzie jego żywiołem”. 
Nie omylił się Jerzy Putrament w 
swoich  twierdzeniach. 


skiego. Po wojnie wydał bowiem dwa 
tomy nowel: „Zachodni wiatr” i „Cię- 
żar rąk“ oraz powieść „Leżąc krzy- 
żem”, a. jak się dowiadujemy z zapo- 
wiedzi wydawniczych, ma w przygoto- 
waniu do druku tom prozy 


pewno nie będzie jego książka osłat- 
niaL 

Dunarowski znajduje się w pełni sił 
twórczych i należy oczekiwać od nie- 
go ni jednej jeszcze powieści, 


niany już, najnowszą księjaiką Duna- 
rowskiego tj. zbiorem nowel „Ciężar 
rak" (Warszawa, Wydawnictwo Ludo- 
we, 1949), 

Ale czy nowel? Nie, to nie są no” 
wele w przyjętym powszechnie zna- 


tów, często brak nawet 
fonfliktu w ogóle, 


pił z prapiermierą komedii Jana Kotta 
i Słaniszawa Dygata pł. „Nowy Święło- 
szek”. 


bu Literackiego. Na wieczorze jubileu- 
szowym wysłąp- red. naczelny „Twór- 
jczości” prof. dr Kazimierz Wyka z pra 


EA ; A > 3 
WŁADYSŁAW DUNAROWSKI 
rysunek Mariana Turmida 


się żywiołem Władysława Dunarow- i 


i nowy 
„Świat szerokiego nieba*, który na- | 


Sztuka polskich autorów oparła jest! lekcją poświęconą zagadnieniu zbliże- 
o fabułę molierowskiego „Świętoszka”, nia pisarza do czytelnika. 


ponadto pod 
nia. Żaden wypadek, zdarzenie czy po | wym: oprócz 
prostu zwykła, drobna sprawa ludzkie_ 


go życia, opisywane przez Dunarow- | pogłębione  psychologicznie, treść 

skiego, nie mają tego owego, | zwarta, oparta na dialo” 

najpierwszego punktu otwarcia. Tego | gach. W ogóle to mocna stro. 
na prozy . j 


mie „Ciężar rąk“ to jakgdyby frag- 
te większych całości, wyjęte ze 


Nie znaczy to oczywiście, że są nie- | gatych i biedniejszych chłopów, na pa 
wę pełne, że roi się w | mów „całą gębą” i mędzarzy, ale jest 


wień lub że nie da 
ją jasno zarysowa- 
nego obrazu. Ow- 
szem, dają ten o- 
braz, widzimy go 
' w plastyce opisu, 
ale obrazy te są 
inne od tych, któ- 
re zwykliśmy oglą 
dać w prozie. 


č. Czy wojna. czy po wojnie — 
u niej zawsze jednakowo: haró'wika od 
świtu do nocy — na cudzym, dla ko“ 
Zw Pe życiu szkoda ma- 
rzyć”. 


Na utwory Du- da pd jiabopi: Odadan 
narowskiego pa- |i Dygasińskiego i Orkana. 


trzymy tak, jak na 
partie solowe w du 
żej orkiestrze. Wie 
my, że zespół in- 
strumentów istnie- 
je, że przerwał je- 
dynie grę i czeka, 
gotowy w każdej 
chwili, na skinie- 
nie pałeczki dyry- 
genta,  koncer$o- 
wać dalej. 

Ale Dunarowski 
— dyry 
ad solowe. 
rysy losów 
kich ukazuje na 
drobnych, poje- 
dyńczych, codzien 
nych, chwytanych 
niema] in flagranti 
wypadkach, które 
è : nie ai eyg ja- 
| kieś jedyne, niepowtarzalne, czy zgo- 
ła wyjątkowe. Przeciwnie: są typowe. 
jI w tym ich wartość społeczna. 


ma charakter raczej tradycyjny. Du- 
narowski podbudowy tej nie dynami- 
zuje rewolucyjnie, nie poszerza o dia. 
lektykę rozwoju Świadomości kla” 


sowej, 


Na ? 
i rz sh Figa, je styl 
Zdania zwykle krótkie nie 


próbka stylu pisarza: „Ściany nagle 
$o sałaekirocję ałod ROC i 
go a ją się 

ognia, zarazy, bólu zębów i nagłej 
niespodziewanej śmierci”, 

„Ciężar rak“ Władysława Dunarow* 
skiego to ksiąłika interesująca o bar- 
dzo niebanalnym spojrzeniu na wiéð 
i jej dzieje, Chłopi przedstawieńł 
przez Dunarowskiego to ludzie Żywi, 
z krwi i kości, przebijający się na. 
przód do Życia i Świata, 

A kime, jak nie ludem, jak mótwi 
poeta, Polska stoi! > 


| tematyce mieszanej: okupacyjnej i po- 


e: leżącego poza how AT 
|to niejednokrotnie mielidny do czy: |Z NOTATNIKA 


nienia z podobnym ujęciem przez nie- 
| których naszych pisarzy. To stanowi 
OSTATNIE „LISTY Z TEATRU” 


Dziś chcielibyśmy zajęłć się wspom- | 


| cji, że się nie zestarzeje. (M że | Ukazał się zeszył 36 i niestety ostatni 
prędzej zestarzeję się jej Arc Du- wydawanych przez Wojciecha mife pm 


wie Nie dziwnego: zna 

| Ją najlepiej, Nawet ludzie tych utwo- 
rów, których akcja rozgrywa się na 
ziemiach odzyskanych, to przybysze 
7 a 


. 


możma powiedzieć, uda So. tre- 


sobie | „Listów z Teatru”, Na treść ostatniego 


zeszytu złożyły slę prace Henryka Vo= 
glera, Tadeusza Kwiatkowskiego, Je- 
rzego Szaniawskiego, Stefanii Podhor= 
skiej-Okożów, Józefa  Słoiwińskiego, 
Wieszawa Goreckiego, Ludwika Świe= 
żawskiego i Juliusza Kydryńskiego. Licz 
ni czytelnicy i żywo i barwe 
nie redagowanych „Listów z Teairu 
przyjmą faki przerwania dalsz 
szenia się tak pożyteczneg pa 


o 
żalem, 


RANA ZFRON RE TWRY 
WAYY! RAA AS" TA y i PEES 4 PA a 4 ZA 
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Miłośnicy filmu z okresu 
„Wielkiego Niemomy" niemątpli 
mie przypominają sobie tego ak- 
tora, który po tylu latach uka- 
zał się w filmie francuskim „Pu- 
stelnia Parmeńska* m roli hra- 
biego Mosca. Carminati, który 
pochodził z dość zamożnej rodzi- 
ny, urodził się m 1894 roku m 
Dalmacji i już m 15 roku życia 
ucieka z domu, by zakosztować 
życia mo wędroronym zespole te- 
atralnych na bardzo niskich 
marunkach, bo tylko za utrzy- 
manie. Ojciec jego odnajduje 
go jednak i sprowadza do domu, 
skąd poraz mtóry ucieka i tym 
razem zostaje mydziedziczony. 
W ystępuje więc jako aktor ro mie 
lu prowincjonalnych teatrach 
rołoskich mw 1922 r. już jako 
partner słaronej aktorki Eleono- 
ry Duse i reżyseruje kilka 
sztuk. W 1914 roku  debiu- 
tuje m filmie włoskim, następnie 
otrzymuje propozycje z mytwór- 
ni niemieckich, po czym yru- 
sza na zaproszenie mwytmórni 
Douglasa Fairbanksa (United Ar- 
tists) — do' Stanów Zjednoczo- 
nych, by mystąpić m filmie „Be- 
stia". Będąca w tym czasie u 
szczytu sławy nasza rodaczka 
Pola Negri. wybiera go jako part- 
nera do filmu „Podwójne życie“. 
Nakręca tutaj cały szereg fil- 
móm niemych m in. :„Teatralne 
szaleństwa ż Virginią Valli oraz 
„Księżniczka z Buffało". Z na- 
dejściem epoki filmu dźwiękowe- 
go zostaje odsunięty od pracy 
do chwili, kiedy eksperci stwier- 
dzili, że jego ceudzoziemski ak- 
cent jest do pernego stopnia 
letą m poróronaniu do kotli- 
mych dźwięków „słangu” nomo- 
jorskiego. Zdobywa nome suk- 
cesy m filmach: jako partner 
tragicznie zmarłej Grace Moore 
m obrazie „Noc miłości“ oraz Ma 
ry Ellis „Wiosna w Paryżu”. Po 
pewnym. okresie wyjeżdża do W. 
Brytanii, gdzie nakręca dra 
filmy „Trzech Maksymów! oraz 
„Śpiewak uliczny". 

Kiedy Włochy za namową Hi-, 
tlera mypomiedziały wojnę Sta- 
nom Zjednoczonym zostaje inter- 
nomwany jako obymatel rołoski 
Yo roku 1943, po czym otrzymuje 
š nakaz opuszczenia terytorium 
z Ameryki, wraca do swej ojczyz- 
ny i rozpoczyna pracę m ro- 
dzinnej kinematografii, Nakręca 

ilka filmów między innymi r 
roku 1947 obraz oparty na o0so- 
bistych wspomnieniach „Kiedy 
wracam do Rzymu“. W. ostat- 
nich czasach współpracuje z ki- 
nematografią francuską, jednak 
nie zamierza już  pororacać do 
Hollywood, bowiem amerykańscy 
-bussinessmani uznali go już za 
„gwiazdę, która zgasła” 
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Na*ladem dużych kosztów i spo 
rego wysiłku odbudowano 
bramę Uniwersytetu Warszaw- 
skiego. Bardzo pięknie wygląda 
teraz ta brama. Po prostu monu: 
mentalnie, Złocone litery, płasko 
rzeźby i w ogóle — przyjemnie 
popatrzyć. Ale jest jedno „ale“. 
Właściwie drobiazg. Chodzi © 
dwie rzeźby, łakie ustawiono 
przed bramą. Rzeźby wspaniałe, 
tylko... brak im głów. Diabli wie- 
dza, co przedstawiają. Oczywiście 
nie jest to znowu tak bardzo waż 
na sprawa ale... trzeba chyba ten 
mankament uzupelnić, Pomnik 
be zgłowy wygląda jakoś dziwnie, 

świetlicy Zw. Zaw. Górników 


+ * 
Ww; Bochni otwarto objazdową 
wystawę przeciwalkoholową, W 
ciekawy sposób obrazuje ona zgu- 
bne skutki pijaństwa i odwiedza- 
na jest tłumnie przez publiczność. 
Mieszkańcy Bochni ' oglądają ze 


Do 20-go roku Życia 
analfabeta 
obecnie 

czołowy pisarz 
litewski 


Ma który z dramaturgów czy | blicznej wiadomośc. 
pisarzy miał tak niezwykłą | zostaną 


zgrozą liczne eksponaty, kiwają 
głowami, po czym wracają do do 
mów, starannie omijając restau- 
racje i bary. W domach piją mle- 
ezko i herbatkę. Zdaniem zwiedza 
jących, wystawa urządzona jest 
|bardzo rozsądnie, ale brakuje 
jtam w charakterze eksponatów 
zdjęć kilku źnanych w Bochni 
„gazowników*. Zdjęcia takie, zro 
|bione w momencie, gdy wzmian- 
[kowani „gazowniey* wracają na 
rzęsach z jakiejś większej libacji, 
byłyby 'najskuteczniejszą prze- 
stroga przed nadużywaniem wy- 
robów PMS. Zdaje nam się, że u- 
waga powyższa dotyczy nie tylko 
Bochni... 


* 


* 

Kraków wcale nie pretenduje 

do miana najczystszego mia- 
sta w Polsce, Raczej przeciwnie. 
(Ulice podwawelskiego grodu za» 
śmiecone są skandalicznie, brak 
koszy, ZOM pracuje opieszale, 
różnorodne instytucje wywalają 
przed swe siedziby całe sterty 
śmieci i odpadków. Prym w tym 
„wyścigu niechlujstwa* wiedzie 
rzekome mieszczący się 
przy ul. Anny, która to ulica bru 
dna jest niesamowicie. Sprawie 
tej poświęcono wiele konferencji 
i zebrań, jak dotychczas jed 
— bez rezultatu. Ale już wkrótce 
ten stan rzeczy winien ulec zmia- 
mie. Zapreponowano bowiem stwo 
rzenie „listy brudasów*, Na liście 
tej, która podawana będzie do pu 
i, umieszczone 


najbardziej niechlujne , * 


WBU p sptawy i 


wielkich ludzi 


zdj 


|: 


U 


Gcethe był zabo- razem twarzv wyszedł w łowarzystwie żo >» 
bonny, Niqdv np. nie * na brzea ze słowami: wyruszył w podróż, | 
rozpoczynał większej „No oczywiście! Ten . Zakosztował życia na | 
pracy, jeżeli kartka z Brahmsl“ wschodnich wyspach | 
kalendarza była brud- AKTU BE. Oceanii zarzucejąc ko 
na. Wierzył głęboko w Żeromski, w okresie twice na Markizach i. 


wędrówkę dusz, Pew- 
nego razu wyraził się 
o Charlocie von Stein, 


korepetycji, 


że tylko wędrówką 

dusz można sobie wy- 

iłumaczyć iei wielki horyzonty 
Czytał 


na niego wpływ. 
5 e 


W -= 
Muzyk wiedeński 


pochłaniał 
Buckner: jeszcze w Przy całym 
późnym wieku chęłnie 
kąapał sie i pływał.  torskim 
Przyjaciele iego byli 


sradze zaniepokojeni, 
kiedy kgpiąc się, nur- 
kował. A czynił to dłu 
qo i dobrze. Pewnego 


razu kąpiąc się, jak 

zwykle, w Dunaju wyrazu i patetycznym 
Bruckner dał nurka i nastroju, jak 

znikł. Przyjaciele cze- Agamemnona”, „Redu 


kali chwile, ale kiedy 
nie wynurzał się z wo 
dy, zaczęli bieqać po 
brzegu pełni niepoko- 
iw i nawoływać tak 
długo, póki Bruckner 
nie wynurzył się z wo- 


Kiedv 


dy. Wystawiwszy z _vensonem 
niej głowę, otrząsnął 

się z wody ze śmier- łudniowe, 
telnie poważnym gwy- jacht, 


kiedy utrzymywał się z 


im mozolnvm zajęciem 
znajdywał tyle czasu, 
aby rozszerzać swoje 


bardzo wiele, 
można powiedzieć, że 


pracowaniu korepety- 
uczył się na 
pamieć tych poetów, 
których dzieła zakaza- 
ne były w szkole. Lu- 
bił i umiał ich recyto- 
wać, szczególnie poe- 
maty o wielkiej sile 


ta Ordona czv „Mara 
ion“ Ujejskiego, 
+ * 


scheda po 
ojcu, nowojorskie do- 
lary i zamówienia o- 
twarły przed R, L. Ste 
świat jego 
marzeń — morze po 


wyspach Paumotu., W. 
czasie tym powstały | 
setki listów, opisy, na 
wele na tle zdarzeń, 
polinezyjskich. Pisarz 
czuł się odmłodzony 
prostotą i eqzotyzmem 
krainy spod Krzyża | 
Południa. A: 
RIU Zd aak 4 
Kiedy Rembrandt ku | 
pił pierwszy w swym | 
życiu dom, naikoszłow | 
wniejsze rzeczy nagro- | 
madził w nim dla Sa- 
skii. W szafach leżały 
wspaniałe sznury pe- | 
reł, pierściennie, złołe | 
łańcuchy, agraty itp. w. 
skrzyniach haftowany | 
płaszcz z .brokału, 
płaszcz z fiotkowego 
aksamitu obramowany 
gronosfajami, futrzane | 
czapki, turbany, pióra 
złociste, wstęqi  Ścia- 
ny pokryte były obra- | 
zami. Znaidowały się” 
na nich malowidła | 
Rembrandta i Carfac- | 
ci, rysunki Cranacha i | 
i Van Eycka. 5 


poza swo- 
myślowe. 


książki. 
swoim za- 


nGrób 


wynajął 
żagle 


drogę życiową jak wybitny współ | instytucje. Sądzimy. że pomoże to 
czesny pisarz litewski Józef Bal- |trochę. Jak twierdzą złośliwi — 
ti . Wystarczy powiedzieć że |jedno z czołowych miejsce na tej 
Bał s, który pochodzi ze wsi, niech inidaj liście zajmie krakow- 


do 20 roku życia był kompletnym | ski... É n 
ajwiększą Bolączką naszych miast 


analfabetą i trudnił się pasaniem 
N są chyba hotele. Zawsze w nich 


ni 

bydła u sąsiadów. Obeenie Bal- 

tuszis uważany jest zgodnie za 

czołowego pisarza Litwy. W Pol- |ciasno, Na szczęście problem ten nie 
sce mało o nim dotychczas sły- |istnieje w Lublinie, Tam w ogóle hoteli 
szeliśmy. Zrozumiałe więc, że za» |nie ma. Jest za to kilka prywatnych 
powiedź wystawienia na scenach | domów noclegowych, Ścisk w nich pa- 
polskich sztuki „Pieją koguty“ |nvie potworny. Ludzie leżą we wspól- 
pióra Józefa Bałtuszisa wywołała |nych salach, łóżko przy łóżku, zajęte 
wielkie zainteresowanie, Będzie |s2 wszystkie wanny, dywany i szuflady. 


Jedni śpią na krzesłach, inni na stołach, | 7a: 


af 


Ksiażka zaż i 
iażka zażaleń 
e A 
jest stara szantrapa! Kupię Ci te 
grzebień i pójdziemy do kina! Wróć, 
Hieleiu, ubóstwo moje! Twój do groz 
bomej deski Kikuś". 
Smutno mi się zrobiło. Ot, biedni 
Kikuś! Odwracam kartkę i patrzę — 
miersz! Roezja wysokiej klasy: 4 
„Gruby Kazik i Kordula 
Jedli tu m sobotę gulasz 


JS mczoraj w pewnej restau- 
racji obiad. „zupie znala- 
złem włos. Bardzo ładny rołos. Rudy 
i kręcony. Zezłościło mnie to ogrom- 
nie, bo od dawna jestem łysy, więc 
odstawiam talerz i roolam kelne- 


„5 Obymatelu! Książkę zażaleń! 


to pierwsza sztuka litewska grana I n A 
na naszych scenach, Tlem jej jest [inni wreszcie wcale nie śpią, tylko 
życie wsi litewskie; walka biedo. |spocerują i klną. Słyszeliśmy, że Zarząd 


ty wiejskiej z elementami kułacki 
mi. Premierę tej sztuki przygoto 
wuje teatr w Opolu. 


Trase w-= 
ozdobia wkrotce 


jesiony 
i rododendrony 


W majątku 
Gospodarstw Rolnych — Pr 


Miejski m. Lublina chciał ogłosić w 
prasie króciufki komunikat. dotyczący 
tej sprawy, ale nie uczynił tego ze 
względów  oszczędnościowych. Doce- 
niając wagę wzmiankowanego komu- 
nikatu, zamieszczamy qo bezpłatnie 
A oto on: „Wszystkım osobnikom, któ- 
rzy udają się do Lublina i w swej bez 
dennej naiwności sądzą, że będą mo- 
gli zamieszkać w hotelu — radzi się 
zamawiać pokoje na dwa miesiące 
przed przyjazdem, a prócz teqo przy- 


Państwowych |wozić ze sobą składane łóżka polowe 
zele- |i pierzyny. W okresie letnim pierzyn 


wieach, w powiecie pyrzyckim, |nie potrzeba. Wystarczy koc". 


znajduję się jedyny na Pomorzu 
Szczecińskim 30-hektarowy ogród 
dendrologiczny, posiadający ty- 
siące odmian drzew i krzewów, 
rzadko spotykanych w Polsce, 

W parku tym, liczącym ponad 
100 lat, spotykamy niemal wszy- 
stkie gatunki tropikalnej flory z 
calego świata. Znaleźć tu można 
m. in. agawy, araukarie, rzadkie 
i piękne iany kalii, tui, w 
sów i paproci, karłowate s i, 
jałowce, jodełki, byliny — pocho 
dzenia azjatyckiego, cisy, magno- 
lie, kilka eedrów o średnicy do- 
chodzącej do 6 cm, a nawet trzci 
nę bambusową. 

Szczególne bogactwo tego par- 
ku stanowią jesiony i rzadkie 
okazy rododendronów, z których 
część przeznaczona została dla 
Warszawy na obsadzenie i upięk- 
szenie trasy W—Z. 


Jeden związek zamiast 260 


wW Wałbrzychu powstał komitet spo 
łeczny, który ma na celu walke 
ze stratami w produkcii, wynikiym: 
wskutek nieusprawiedliwioneqo opusz- 
'czania pracy, spóźnień i, pijaństwa. 
Społeczeństwo wałbrzyskie, które usio- 
sunkowało się do komitetu z wielką 
sympatią, momentalnie obdarzyło go 
nazwą, nie pozbawiona odrobiny zło- 
śliwości. Komietet nazwano mianowi- 
cie — „Komiłetem Wielkich Nadziei* 
Bardzo by nas cieszyło, gdyby po w- 
'pływie kilku miesięcy nazwe tę zmie- 
niono. Np. na „Komitet Spełnionych 
Nadziei", Różnica niewielka, ale zo- 


sadnicza, 
R OZRY WKI Ę 


„UMYSŁÓW 


SERIA XIX 
ZADANIE 92(B) 
KONIKÓWKA MAGICZNA (3 PKT.) 


s[STGTETETI 
AOKRENE 


Spojrzał na mnie z ukosa, pokrę- 
cit jakoś dziwnie głomą, ale przy- 
niósł. Zaglądam do tej księgi i pa- 
trzę, co tam napisano. Było tego 

sporo. Ciekare nawet rzeczy. Tak 
mnie zainteresowały, że zapomnia- 
łem o zupie i o rudym młosie i czy- 
tam: 

„Proszę uprzejmie o zmianę kiel- 
nerki Gieni, która jest kubek w ku- 
bek podobna do mojej żony, Apolo- 
nii Kozioł, z domu Tryk. Gienia ma 
tak samo zeza i kurzajkę pod okiem. 
Gdy się na nią patrzę, przypomina 
mi się Apolonia i zupełnie tracę ape- 
tyt, a jako czlowiek ciężko pracujący 
muszę się obficie odżymiać. Takie 
traktowanie ludzi pracy to skandal. 
Z szaconkiem — Kleofas Kozioł, pra- 
comnik ZKPH*. 

Trochę niżej niezmiernie doniosła 
miadomość: 


„Filip Koneroka, rodem z Wągróro- |. 


ca, zamieszkały m Inowrocławiu, 
przy pl. Stonogi 8, m dómu p. Ry- 
palskiego, w dniu 10 marca jadł tu 
obiad i ropisał się na pamiątkę. 
Cześć!“ 

Obrócilem, kartkę: 

„Się pytam dlaczego nie ma chrza- 
nu? Co to za porządki! Damniej fszę- 
dzie był chrzan. A teraz nie ma. Się 
mi to fcale nie podoba. Chrzan jest 
bardzo potrzebny. I dlaczego, kiedy 
chciałem schować do kieszeni wide- 
lec, ten kelner zwrócił mi uwagę? Co 
on sobie wlaściwie myśli? Taki mi- 
delec właśnie mi brakuje do komple- 
tu. Się pytam, czy to jest demokra- 
cja? — Domicyla P.“ 

Czytam dalej. Zrorot o głębokiej 
treści: * 

„Felek jest głópi dóreń. — Józef 
Zezomaty”. 

Po owym oświadczeniu — intere- 
sujący anons: 


Ona codzień z nim tu jada 
O ohydo! Jaka zdrada! 3 
Więc postąpię bardzo mądrze > 
I dam po tbie mrednej flądrze!” 
Znowu jakiś dramat miłosny. O: 
tarłem oczy chusteczką i restchnąn 
szy żałośnie zaglębiłem się m dalszej 
lekturze. Przeszkodził mi jednak 
ner zjamił się przy stoliku, spojrzał 
na mnie wilkiem i pyta: ui 
— Już pan napisał? 
Wróciłem do rzeczyristości. 


ciągnąłem z kieszeni pióro i szybe 
ko napisałem: A 

„Wszystkich obymateli, korzystają“ 
cych z książki zażaleń, uprasza się 
o to, by nie umieszczali m niej utrmos 
rów poetyckich, ogłoszeń matrymo 
nialnych, osobistych listów i innych 
ciężkich bredni. W książce tej nales 
ży jedynie piętnować niedociągnięcia 
zauważone m danym zakładzie. 
Wiersze można pisać na plocie“. 

Zamknąłem księgę i zmróciłem 
kelneromi. Przeczytał. Uśmiechnął si 

Gdy opuszczałem restaurację 
mszyscy kelnerzy ukłonili mi się £ 
szacunkiem. Dopiero na ulicy przyś 
pomniałtem sobie o młosie. O tym rw 


. Przyszła wiosna i coraz czę- Stworzenie tej organizacji posia- 
ściej widzimy nad brzegami rzek da dla wędkarzy doniosłe znacze- 
i stawów nieruchome sylwetki nie i przynosi im znaczne korzy- 
tych najcierpliwszych ludzi pod ści. Obecnie bowiem wędkarze 
słońcem jakimi są wędkarze. Ma- | zrzeszeni w PZW będą mogli za 
my ich w Polsce niemało. Liczba ; okazaniem legitymacji bez naj- 
ieh dochodzi blisko do 300.000, a | mniejszych przeszkód łowić rybki 
prócz tego jest przecież wielu [na wodach położonych w całym 
wędkarzy niezrzeszonych. Doty- | kraju i to wodach nie tylko nale- 
chczas istniało u nas aż. 60 towa. |żących do związku. Na podstawie l 
rzystw wędkarskich, które nie wy | legitymacji PZW Ministerstwo zbierać litery; | 
pełniały całkowicie swej roli, Żeglugi wydawać bedzie zezwole. |zdanie o treści matematycznej. Na 


Lod żył wadliwie zorganizowa- | nia na sportowy połów ryb na te feranra rotator 
obierały zbyt wysokie staw: | onan A x - | niż lane a umieć 

oicakowakkie. przez co nabiera- |renach morskich wód przybrzeż- | no liczby: 1 26 6 14 28 30 23 2 21 5 

ły charakteru elitarnego. Niedaw nych, a PGR-y i Ministertwo Le- |'3 19 8 10 24 4 11 20 31 33 15 25 29 


no odbył się w Warszawie walny śniectwa na połowy na wodach | 18 349 17 35 16 32 12 13 367 27 22, 


zjażd delegatów Sportowych To- :s,ódlądowych. Plan pracy nowe- Liczby utworzą kwadrat magiczny o 


warzystw Wędkarskich, na któ-! A Są iA + jednakowej sumie w rzędach pozio” 
rym postanowiono stworzyć jed- go związku przewiduje zwiększe- | mych, pionowych i przekątnych, 


Š Api zżć iie ie j s ów j 100.000 |  Utużył Matos od It 

lita organizacje wedkarską pn, nie jego szeregów Jeszcze o a u y: a 2z p , Y, A 
pPoleki Związek Wędkarski”, wędkarzy *"n. gum Rozwiązania nądsyłać do 15 maja br. 
M nA Í 


ciylślsiz| Ś 
(1|R|D|S|Z(E 
g|i|z|T|ć|D 


Ruchem skoczka szachowego po- 


9 hg r 


które dadza (kołowo) ' 


dym i kręeonym mołosie. Czyż można 


„Młody, sempatyczny brunet m | ym j 
się jednak dziwić, że pamięć mia 


średnim mieku, na posadzie, z ogród- % 4 
kiem i interesem, bez gotórki i na- |łem nieco przyćmioną? Po TAKIEJ, 
łogów, z bardzo wyższym mykształ- | lekturze? JUR. __ 
ceniem poszukuje tą drogą dozgonnej P B 


towarzyszki życia o tych samych ma- A ICH 
Kola, | 


lorach. Cel matrymonialny niemy- 
WAADROŚCU | 
t } ! 


kluczony. Wdowom pierwszeństwo. 
Zgłoszenia osobiste z rołasnoręcznie 
„Muzyka oznacza radość, Ji 
(Li Gi) | 


M 
napisanym życiorysem — ul. Śle- A 
dzioroa 18, m oficynie. Bardzo lu- 
bię pierogi z serem, tudzież posiadam 
gramofon i 4 płyty”. 

Zadumałem się chwilę nad oroą 
propozycją, ale doszedłszy do wnios- 
ku, że nie odpowiadam stamwianym 
m anonsie warunkom — mertuję tę 
fascynującą księgę dalej. A tam: 

„Serce mi pękło. Hielciu! Wróć! 
Czekam! Wszystko admolyję! Mańka 


* 

Nie pozmólcie maszych uszu i 
oczu zmodzić zewnętrznymi rora- 
żeniami.. Nie pozwólcie smego | 
serca krępować przez zmysły. 

Í (Kuan Tse) 


Ty BEBE" ZYTĘPOZY EO a ETZ ZEE DZE SE TETRA a a ZETTRZY IE 
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gs Nr3 


/ y alendarzyk 


Niedziela, 2 kmietnia 1950 r. 
Katolicki; Franciszka 
Słowiański: Władysława 


i BAMAUUAUNA WWAN UDANA NAARAAT 


Oddział IKP: Generelissimuse Stalina : 
(Pod Arķadami) — tel 24-29, 
Oto wczoraj w Świetlicy spółdzielni 


H dział tkich ikó 
Recytuiemy PR S pei toć 
$ wiersze! wzięciu konkretnych zobowiązań z ©- 


kazji zbliżającego się Święta 1 Maja, 

W imieniu Rady Zakładowej. zebra- 
nie zagaił p. Tłaczała, po czym przed 
stawiciel Zarz, Okr, Zw, Zaw. Prac, 
Przem. Poligraficznego p. Sobolewski 
w krótkich słowach znaczenie 
zbliża jącego się Święta dla klasy ro“ 
botniczej. „Tegoroczne Święto Pracy 
będzie pokojową manifestacją całego 
narodu polskiego — powiedział p. So- 
bolewski — będzie probierzem wagi, 
jaką przykłada polska klasa robotni- 
cza do toczonej na całym świecie wal 
ki o pokój, My, polscy robotnicy, 
walczymy o pokój nie karabinami i 
bombami atomowymi, ale po przez 
wzmożenie produkcji i zabezpieczenie 
lepszego była klasie robotniczej. Dla- 


Komisja kulturalno-oświato 


urządza wespół 
kiem Dziecięcym” 
dẹ dnia 5 bm. w świetlic 
IKP (ui. Armii Czerwonej 20 
KONKURS RECYTATOR- 
SKI DLA DZIECI I MŁO- 
DZIEŻY 


Początek o godz, 17. Dla zwy 


cięzców przeznaczone są na- 
grody, (a) 


1 = e - 
Rejesiracja 
obowiązuje także 


LA e 3 L2 t asmi i Świ. 
właścicieli taksówek, ię aa r a calago świa 
| dorożek itp. | i podeimowaniem konkretnych zobo- 


wiagai’, 


Następnie w imieniu całej załogi 
spółdzielni p. Tłaczała zadeklarował 
jako zobowiązanie pierwszomajowe 

ie w ciągu 5 miesięcy. czyli 
do dnia 1 czerwca br. planu półrocz” 
nego produkcji. W imieniu pracowni- 
kółw zecerni ręcznej pracujących już 
od pewnego czasu po 12 godzin na do 
bę nad urzędowym rozkładem jazdy 
p. Mączkowski zadeklarował ukończe 
nie tej niezmiernie pilnej pracy o 2 
dni przed . Jednocześnie 
dział linotypistów dla dopomożenia w 
pracy zecerom zobowiązał 
się w wolnych chwilach od pracy przy 
linotypach — pomagać zecerom ręcz- 


-~ Zarządzeniem Min. Handlu 
_ Wewnętrznego z 20, 2. br. o przy: 
musie rejestracji i przynależności 
do Zrzeszenia Kupców w Bydgo- 
 szczy objęci zostali również wszy 
 scy dotąd zrzeszeni i niezrzeszeni 
tak kupcy jak į usługowey (komi 
_ wojażerowie, właściciele kiosków, 
taksówek, dorożek, straganów z 
opłae. ryczałtem, sprzedawcy ga- 
zet i. in.) tak z Bydgoszczy jak 
i powiatu. 
= Rejestruje Zrzeszenie Kupców 
+ Nowy Rynek 10 codziennie od 
8—13 do 7 kwietnia włącznie. 
Nierestrujący pociągnięci zostą 
ną do odpowiedzialności karnej 
na zasadzie art, 126 prawa prze- 
 mysłowego. (a) 


nym. 

Ponadto szereg zobowiązań podjęły 
introligatornia i maszynownia Spółdz, 
Wydawn, „Zryw*, zaś wszyscy praco- 
wnicy spółdzielni postanowili ofiaro- 
wałć po 2 godziny pracy dla przebudo- 
wania własnego boiska sportowego, 


wniczej „Zryw“ w Bydgoszczy posta- 
nowiła jako czyn 1-Majowy zorganizo 
wać koła samokształceniowe, 
Uroczysta inauguracja 2 pierwszych 
kójł samokształcenia, które powstały 


od godz. 17,30 na stadionie, Treningi 
przeprowadza trener Biniakowski, Na 


Ażeby wygrać — 
jak wiadomo — 
trzeba grać na 
loterii, Ale żeby 
grać, trzeba mieć 


człek po przej_ 


dobre nerwy, W . i 
sog b kożd ae odd, 

loteria (nawet ta wał placić zaa 

„fantowa“ lub je datu, po drugie = 


9 szcze prostsza 
j 


nie było obawy przejechania przez 
auto, a po trzecie miał możność brać 
udział w turniejach, pojedynkach i 
innym rzucaniu młotami do celu. 
W dzisiejszych prozaicznych cza- 
sach nieznane już sąj te dawne spor_ 
ty i gdyby nie mieszkańcy domu 
przy ul. Grunwaldzkiej 2 — życie 
w ogóle nie było hy ciekawe, Tyl- 
ko dzięjki tym ro: tycznym miesz 
karicom zachowało się jeszcze nieco 
poezji w naszym mieście, Oto od 
kilku już tygodni na najwyższym 
piętrze, na honorowym miejscu, w 
reprezentacyjnym oknie wystawiony 
jest puklerz. Powiedzmy Ściślej — £ 
może nie puklerz, może zwykła mi- 
ska, ale należy to zrozumieć, bo i 
skąd teraz nagle wytrzasnąić praw- 
dziwy puklerz, W każdym razie je- 
Śli to nawet zwykła miska, to służy 
zapewne szlachetnym celom przypo 
minania średniowiecznych zawodółw 
rzucania kamieniami w° puklerz. 
Częjić młodych mieszkańców mia- 
sta wiernych starym tradycjom już 
"nawet rozpoczęła odnośne zawody, 
a w najbliższych dniach — o ile mi 
ska nie zostanie w międzyczasie 
zdjęta — przystąpią do nich także 
gremialnie į starsi obywatele grodu. 
Z niejakim (z) na czele! (z) 


materialnymi daje odważnym jesz- 
cze nieocenioną satysfakcję. , 

Ale żeby grać — trzeba mieć nie 
tviko zdrowe nerwy: trzeba mieć 
także pewien zasób gotówki, 

Wprawdzie biblijne sceny z roz- 
działu „Sodoma i Gomora", które 
działy się w ciąiqu minionego dnia 
przed PDT świadczyć mogą, że lu- 
dziom na ogół pieniędzy nie brak- 
nie, ale jednak zawsze wiśród setki 
bogatych znależć się; może jakiś mor 
tusowiec. 

Tymi ostatnimi zaopiekowała się 
na szczęście Ubezpieczalnia Społecz 
at Oto wystarczy eony | się 

śl: do laryngologa przy ul, Ciesz 
kowskiego 5 i już można zaznać 
wszelkiej emocji. 

Z początku bierze się: numerek, 
a potem siada się i cierpliwie się 
czeka, I wróży się na palcach: 
przyjmie — nie przyjmie. Człowiek 
emocjonuje się nie gorzej, niż 
przy ciągnieniu losótw loterii klaso- 
wej — a wszystko to za darmo i w 
dodatku, gdy lekarz po 4 godzinach 
czekania rzeczywikcie nie przyjmie, 
od iutra mona zaczynać od nowa. 
Wygodnie, ciekawie i bezpłatnie! 


AEREN 


TAOIS 


ILUSTROWANY KURIER POLSK! 


Pracownicy Spôidz. Wyd. „Zryw” 


ku uczczeniu Świeta Pracy 
Drukarze w ciągu 5 miesięcy wykonają plan półroczny 


W chwili gdy cała klasa robotnicza dla godnego uczczenia swego Święta, 
dla zadokumentowania swej niezłomnej woli pokoju podejmuje zobowiąr 
zanią produkcyjne, nie zabrakło rów nież w tych szeregach „pracą; walczą- 
cych o pokój“ także pracowników Spółdzielni Wydawniczej „Zryw”' (Dru 
karnia i Wydawnictwo .„llustrowaneg o Kuriera Polskiego"). 


przy Kole ZMP nastąpiła w dniu wczo 


rajszym, 
Po zagajeniu przez 
go Rady Zakładowej Kos 


ceniowych mówił red. Boruń. 


Biblioieka 
Miejska 


urzędowania 


do 30 kwietnia rb. 


środy i soboty od 15 do 20. 


Pracownia Naukowa bez zmiany, a 


tylko w środy i soboty otwarta o go- 
dzinę dłużej, tj, do 20, (a) 


30 bm, o godz, 17,30 w pobliżu kio- 
sku na Placu Wolności znaleziony zo 
stał klucz, który znajduje się w na- 
szej redakcji do odebrania (a) 


Wiosenne siewy 


t e e e e . k LEJ 

o najważniejsza z akcji! 
W związku ze zbliżającą się wiosną także i w Woj. Radzie Narodowej na 

czoło zagadnień wysunęła się sprawa przygołowań do akcji siewnej. 


Sprawozdanie z dokonanych przygo- 
towań złożył przedstawiciel Działu Rol- 
nictwa I R. R. inż. Koczykowski. Gżów- 
nym zadaniem w dziedzinie rolnictwa 
w planie 6-letnim na Pomorzu będzie 
zwiększenie powierzchni uprawy psze- 


nicy, jęczmienia i ziemniaków. Ofrzy- | 


mano już przeznaczone do siewu ziar- 
no pszenicy, jęczmienia, owsa, sadzeniaki 
ziemniaki oraz nasiona marchwi, brukwi, 
rzepy ściernikowej i buraków pastew- 
nych. Nasiona te z wyjątkiem ziemnia- 
powinny wystarczyć do obsiania 
zaplanowanego w Sprowadzone 
nawozy szłuczne już w proc. zostały 
między mało i średnio- 

rolnych. Ponieważ 5,9 proc. obszaru 
rolnego zajmują oziminy, w drodze do 
"aszego województwa znajdują się już 
cafrzebne dla niech nawozy azotowe. 


Ponieważ każdy z istniejących na 
Pomorzu Ośr. Maszynowych posiada je- 
den traktor, rolnictwo naszego woje- 
wództwa obsłużą w clągu wiosny 173 

. 16.423 siewniki, znajdujące się 
w posiadaniu rolników prywatnych, u- 
możliwią obsianie wszystkich terenów 
rolnych na czas. Aby umożliwić prze- 
prowadzenie tej niezmiernie ważnej 
akcji w terminie, Dyr. Okr. Poczt i Te- 
legrafów będzie 


nadpisem 


Również akcja kontrakiacji na Po- 
morzu przebiega pomyślnie. Do wczo- 


raj zakontraktowano już 85 proc. jęcz- | 


mienia browarniczego i 89 proc. zwyk 
łego 112 proc. cykorii, 126 proc, ziem- 


+ FTYWPWITRTAT WERKA aA 


przewodniczące- 
trzewskiego, 

o celach i zadaniach kółek samokształ 
Z kolei w krótkich słowach do mło 


Zdjęcie przedstawia uczestników uroczystej inauguracji 2 pierwszych kół sa. 
mokształceniowych przy kole ZMPprzy Spółdz, Wydawniczej „Zryw”, 


Walny Zjazd 


pracowników instytucji społecznych 


W dniu wczorajszym w lokalu Zw, 
Inwalidów Wojennych rozpoczął swe : 
obrady walny zjazd członkiów Okręgu 


zmienia godziny 


Biblioteka Miejska (Pl. Bohaterów 
Stalingradu 24) zawiadamia, że od 3 
czalnia 
księłiek będzie otwarta dla publiczno- 
ści: w poniedziałki į czwartki od godz 
10,30 do 12,45 i od 15 do 17,45; we 
wtorki ij piątki od 10,30 do 12,45; w 


TEF rE IORA EES NZ TAIE 


Str 7 mma 


Co 7 gdzie ? kiedy $ 


TEATR ZIEMI POMORSKIE . 
Niedziela: [Igraszki z diabłem 
(15,30 i 19.30). Poniedz. nieczynny 
KINA: POMORZANIN j POLO- 


dzieży przemówili sekretarz Podsta” 
wowej Organizacji Partyjnej Rataj“ 
czak, przew, komisji kulturałno-oświa 
towej red, Drygałowa oraz przewodn. 
Koła ZMP. Toporowicz. 

Po części artystycznej red. L. Sawic 
ki mówił o literaturze, któngy uczest” 
nicy kół samokształceniowych wybrali 
jako przedmiot nauki. 

Poza tym komisja kulturalno-oświa 
towa rzuciła hasło współzawodnictwa 
świetlicowego między poszczególnymi 
zakładami poligraficznymi, 


Dubrowski GRYF: Panna bez pos 
BAŁT YK: Mali detektywi, 

= seansów: Wolność i 

Gryf: 13.45. 16, 18,15 i 20,30. Po- 

morzanin 14.15, 16,30, 18,45 i 21, 

Polonia Orzeł i Bałtyk: 13,15 15,30 

17,45 i 20. 

Niedzielne poranki filmowe 


MUZEUM Od godz 9 do !' 
niedziele i święta od g. 11 do 13 
Wstęp bezpłatny. 

DYŻURY APTEK: „Pod Niedź- 

wiedziem”, ul. Niedźwiedzia 11 — 
tel, 16-53. „Przy Bielawach" Al. 
1 Maja 91 (tel. 23.61) 


5,10 Progr. II. 8,05 Progr, lokal 
ny dnia. 8,07 Komunikaty 8,10 Mu 


zyka, 14.15 
Koncer: 


a 4 y > 


ego „Kolchida". 17,00 Progr, II 
18,15 Koncert muzyki ludowej p. 
dyr, H. Czyża, zespół wok: £ 
18,40 Progr. II. 22,00 Najpiękniej. 
sze kołysanki 22,15 Progr, II. 24,00 
Zakończenie audycji, hymn, 


Pomorskiego Zw. Zaw. Prac. Instytu" 
cji Społecznych. 


— UE ty w imieniu SD 
p. Przybyła, w imieniu ZMP — p. Ma- 
lewicz. w imieniu LK — p. Klusowa, 
w imieniu ZSL — p. Osiiiski i w imie 


BIEG NA PRZEŁAJ O MISTRZO. 
STWO POMORZA 
W dniu 2 kwietnia br. na Stadionie 
Bydgoszczy 


niu Zw. Sam, Chłopskiej — p. Ems- | Miejskim w odbędzie się 

kajn, bieg na przełaj o mistrzostwo Pomo- 

Następnie przedstawiciel KW PZPR |Tza na dystansach: 3000 m dla senio” 
rów, 1500 m dla 


Murawski i t polit kobiet i juniorów, 
awski wygłosił referat politycz 1000 m dla | Ó 


ny zać przedstawiciel Zarz. Głównego 


ZZPIS omówił zadania zwie”ku, Bieg ten organizuje Pomorski Okrę 
Na zakończenie pierwszcjo dnia 0- | gowy Związek Lekkoatletyczny. 
brad wybrano komisje: mandatową| R na się om o godzinie 10,30. 


wniosków i rezolucji, skrutacyjną i 
komisję matkę. 

W dniu dzisiejszym po sprawozda- 
niu Zarzęddu Głównego ZZPIS wygło” 
szonym przez prz niczącego Okrę 
gu p. Sędzickiego oraz po dyskusji 
delegatów wybrany zostanie nowy 
Zarząd Okręgowy Zw. Zaw, Pracow* 
ników Instytucji Społecznych. (z) 


zgło” 
szenia zapowiadają interesujący prze- 
bieg biegu (a) 


IEDZIELA 


= z| 
"SPORTOWA 


Jada m oiik 
Bae ork Ba aian 
zy sportowe 


STADION MIEJSKI — godz. 10.30 
mistrzostwa Pomorza w biegu na prze 
łaj. Godz. 13 — mecz pi o mi~ 
strzostwo C kl. Gwardia (Potulice) — 
Związkowiec godz, 14,45 — mecz pił- 
karski juniorów Gwardia (Bydg.) — 
Kolejarz B(ydg.) godz. 16 — mecz pił 
karski o mistrz. kl. A Gwardia (Bydg) 
Spójnia (Gr.) 

BOISKO IM. ŚWITAŁY — godz, 15 
mecz piłkareki o mietrz, kl. A Spój- 
nia (Bydg.) — Chojniczanka, 


STADION „GWARDII“ — 


niaków przemysłowych, 94 proc. maku, 
99 proc. Inu, 44 proc. konopi, 62 proc. 
į cebuli, 89 proc. buraków cukrowych i 
| 85 proc. rzepaku jarego. 

Po dyskusji w imieniu Komisji Rolnej 
przy WRN wicewo|. Jakubowicz przed- 
stawił kilkanaście konkretnych wnios- 
ków zmierzających do usprawnienia ea 


| zacji planu, likwidacji odłogów i kon. 
froli nad działalnością Ośr. Masz. któ. 
re fo wnioski przez Radę zostały przy- 
jste jednomyślnie. (z). j 


aprilis 

skiego do Bydgoszczy. Miłośnicy 
sceny szturmomali kasę teatralną u- 
siłując otrzymać bilety na gościnny 
występ mistrza Solskiego m „Igrasz- 
kach z diabłem“. Otóż myjaśniamy, 
że Solski do Bydgoszczy nie przyje- 
aa i roli pustelnika nigdy nie kreo- 
mał. 


Prima 


Pełni skruchy musimy przyznać 
się do naszych żartów prima apri- 
lisorwych, których na naszej bydgos- 
kiej stronie dopuściliśmy się aż ezte- 
rech. 

Nie mszysey czytelnicy uwierzyli 
m otwarcie plantacji bananów m 
bydgoskich ogrodach miejskich. I zu- 
pełnie słusznie! Tylko pierwsza część 
artykułu mówiąca o próbach aklima- 
tyzacji niektórych roślin z ciepłych 
krajóro m Polsce była prarodzima, 
zaś druga myszczególniająca nasze 
| pomorskie osiągnięcia m dziedzinie 
| hodoroli bananów była „bujdą”. 
| Duży entuzjazm wzbudziła mia- 
domość o przybyciu Ludmika Sol- 


Na koniec oświadczamy, że pięcio- 
raczki na świat mw Bydgoszczy nie 
przyszły, a chłopczyk r wieku lat 33 
nie zaginął. 

Prosimy Czytelników m imię Pri- 
ma Aprilis o wybaczenie nam na- 
szych czterech błędnych informacji. 


(Nik) 


PETE" ZTYSE a ZĘZEEPY YO PIĄTE 


Mistrz świata w te- 
nisie stołowym—Berg 
mann pokonał w fina- 
le mistrzostw W, Bry- 

tanii Hagenauera 
(Francja) 3:1. 

* 


Węgierscy koszyka- 
rze pokonali w mię- 
dzypaństwowym społ- 
kaniu Francję w wyso 
kim stosunku 52:36 
(27:10), ` 

+ > 


Misirzami bokserski- 


IEDHELA SE 
> SPORTOWĄ 
W niedzielę, 2 bm. odbędą się na tere- 
nie kraju następujące ważniejsze imprezy 


TORUŃ — Mistrzostwa Polski kl. A. 
w koszykówce męskiej. 5 Ss 
WROCRAWIK = TOET szan: k iego c3 0-0. 11) d4 e:d4, 12) c:d4 a6;, 
bokserski Warszawa — Pomorze. Rozwiązanie zadania z poprzedniego da 14 <6 He?, 15) W 


— Międzyokręg ecz bo- | numeru: 
"iao zak — siąsk. ETON (LIBURKIN „64* 1932 — 1sza nagroda) 16) G:c6 e4! 17) Ga3 b:c6,' 18) 


ków” na dystansie 200 
m. W tej samej kon- 
kurencji  sklasyfikowa- 
ny został Skripczen- 
kow. Na liście najlep- 


szych na 100 m stylem | eSa Sareh piekarskich o mistrzo- | 1) Kc8 G:b6, 2) W:b6 dź, 3) W:b2 |Hf6, 19) G:f8 G:f8, 20) ha Gh$, 21) 
grzbietowym ZSRR re- | stwo Ligi graja: Gać, 4) Kc MH, 5) Wb8-+ Kaf, |e:f3, 22) Wiel G:g4. | 
prezentuje Kriuków: -fe Wbr+Ę1 G:b7—pat, Białe poddały się (Po 23) h:g4 1 
gd AM 1 SEGA Albo: 1) — .. Gg4+, 2) W:g4 G:b6, |etąpi Hf4, 24) We3 H:g4+-., 25) 
Wyścig automobilo- logia >. Sestiornia 3) Wa4+ Gaf. 4) Wb4 da, 5) W:2 | Hg2+-. 2)6 Kel Gb4+-). 


wy o „Wielka Nagro- 
de Marsylii“ wygrał 
Wiech Villoresi. Wyś- 
cig motocyklowy przy 
niósł zwycięstwo Àn- 


AKS — Cracovia 

Warta — Połonia 4 JK | A » K 

ŁKS — Górnik (Radlin) Poniżej dwie krótkie partie z pógfi 

Górnik (Byt.) — Kolejarz (Pz.) nałów szachowych mistrzostw ZSRR 
1949 r., — msitrza Aronina, zdobywcy 


Gwęcda — Rudi diH, 6) Wb8+! G:b8—pat, 
+ * 


stwach Polski; 12—14. się również Mieszkow mi 
Pradze; 17 — 20. VIN. zdjęciu) wprowadzi 


rodowy turniej w Ko- pływaniu na 200 i 400 
szycach; 3. — 10. IX. m stylem dowolnym. 


strzostwach Rumunii. szej dziesiątce. „klasy- tempie. 


Wytwórnia wafli 
ALEKSANDER MACIASZCZYKZ 
Łódź, Piotrkowska 92, Telefon 173-62 Í 
Poleca : 4156 Z 


Wafle arkuszowe do tortów, czekoladowe i inne. 
WODOROWE OO AAA OOOO NOTOW PARADA AOC CA UA 


ZH 


Do naszych inserentów? . 
Zawiadamiamy, że z dniem 1 kwietnia 1950 r. 
również wszystkie > i encje Pocztowe 

rzyjmują OGŁOSZENIA DROBNE 
p ia naszego pisma, 


ISTRACJA 
E KURIERA POLSKIEGO 


KSIĘGOWEGO 


na stanowisko inspektora wydziału finansowego 
poszukuje natychmiast 


uddział Wojewódzki Zwiazku Samopomocy Chłopskie) 


4180 W BYDGOSZCZY, AL. 1 MAJA 68 


Ez A RD E GE 


PROGRAM OGÓLNOPOŁSKI — PONIBDZIAŁEK, 8 KWIETNIA br 
510 Początek audycji. 5.18 Syg- wiadomości. 28.10 Progrąm na dzień 


Toruniu. 17.00 Koncert rozrywko- 
wy. 11.45 Audycja dla świetle mło 
dzieżowych. 18.00 Komentara. 18.05 
Odpowiedzi fali 49. 18.40 Wszechni- 
ca radiowa. 19.00 Audycja dła wsi. 
10.15 Muzyka  operetkowa. 20.20 
Dziennik wieczorny. 20.40 Mozart — 


Serenada na 18 instrumentów đe- W małej główce myśl się budzi — Furdyga z rozpaczą słucha: W nowowybudowan 

tych. 21.40 Pogudanka. 22.15 Mu: Z taką twarzą chodzić stale — Co się dzieje, gważłu, rety! domu. jest irabia 6:0 

zyka. 22.20 Koncert do €zechosło- Od wiec I być pośmiewiskiem ludzi Wprawdzie w trąbkę mieszek dmucha jęcia na własny rachunek. Of 4 
waeji i Węgier. 28.00 Ostatnie Będziesz buzię miał jak bania. i Nie uśmiecha mu się wcale. Lecz „muzyka”... jest niestetyl IKP Bydgoszcz „233. (0233 | 


BVG L 
2. — Telefon ur BA | 38-4 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW*, w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-1-19516 


VIII. CSR — Polske w i Libel- Uszakow (na nerzy i lekarze. Z na- 


sł sł 
międzynarodowy tur- , swoje nazwisko ma li- dion wychodzą łyżwia- 
niej w B, Bystricy; 24 _ się 10 najlepszych dzię rze i hokeiści. Ten pra- 
— W. VIII. międzyna- kl swoim wynikom w cowiły rok swoich spor 

towców — ulubieńców, 
ujrzą widzowie :w 
udział w międzynaro- Rekordzista światła na _ wspaniażym filmie. Nie 
dowych Węgier; 12— 100 m słylem motylko- które fragmenty z tre- 
21. IX. udział w mię- wyga — Mieszkow — ningu mistrzów są na- 
. dzynarodowych mi- znadduje się w pierw- kręcone w zwolnionym 


w Pradze, startowało 50 zawodników, w | Gervenego. 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Łódź, ul. Obrońców Stalingradu 21 — tel. 150-36 < 
Dziś w niedzielę o godz. 19,15 Ri y E mój gT yw 
K i . y 
sztuka ZEFEM KARBÓW U otcianio) w rolh profesora Sonnenbrucha 
Kasa czynna od godz. 10 do t4 i od 16. 4170 


ma O, NN as 


Państw. Teatr Lalek „AREEKIN* £ódż, Piotrkowska 152 
Telefon 258-99. = = Bziś w niedzielę o godz. 15 i 17.15 


widowisko pt. „ZŁOTA RYBKA” 


grane w ramach lestiwalu radzieckich sztuk 'alkowych.  Widowisku 
rane jesf w opracowaniu E. Tarachowskiej.. Sztuka z repertuaru Sergiusz» 
na, Lalki i dekoracje według projektu Konstantego Mackiewicza. 
Widowisko w reżyserii Henryka Ryla. 4168 


Teatr „OSA *—Łódź, Traugutta 1, tel. 272-70 


Dziś o godż. 16 i 19,50 dwa przedstawienia komedii C. Goldoni'ego 


OBERŻYSTKA w 


Piosenki: i. Sikirycki. Muzyka: Z. Wiehłer i Zuk. Udział biorą: M. Ga- 
recka. Z. lęory. BH. Wilczyńska, B. Kamiński, E, Młodnicki, E, Szafrańska, 
H. Szwajcer i W. Zwoliński. Ewolucje taneczne É. Sntt. 

Kasa czynna od godz 10 bez przerwy. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
Łódź, ul. Baszyńskiego 34, tel. 181-34 
Dziś o godz. 15 i 19,15 dwa przedstawienia sztuki A. KORNIEJCZUKA pt. 


„MAKAR DUBRAWA* 


Zniżki dla młodzieży | członków związków zawo*owych 
Kasa czynna od godz 10 - 13 i od 16. 4167 


| ODDZAAŁY „ILUSTB KURIERA POLSKIWGO* W WIELKICH MIASTACH POLSK) 
PODBODDZIAŁY W WIĘĄKSZYCB MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 


REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 
WYDAWCA: SPOŁDZADLNIA WYDAWNICZA „ZKŁYW* 
BYDGOSZCZ. UL. CZBERWONBJ ARMND % - TEL 38-41 1 88-42 


grywając na punkty z Dorichem; w ko- | jeszcze dużo pracy. Nie wydruku- 
guciej — paaa kaioa santa Są jemy. h 
piórkowej :—; Taubenek, oqnoenge "| Sympatyk z Kolna. Zaprenumerować ` 
we zwycięstwo na Kryzlem; w lekkiej — | nasze eat może syfon listonosza 
Petrina, nokautując w I rundzie Navra- lub bezpośr ednio w Administracji naci 
tila; w półśredniej — Koudela, który wy- $ A Atkonieh È 
punktował -Benesa; w średniej — Hele- | 57ego pisma. dres m racji 
MISTRZOWIE CZECH W BOKSIE | reż, wygrywając z Gotbwaldem; w pół- | brzmi: Bydgoszcz, ul. Armii Czerwonej 
PRAGA. W mistrzostwach bokserskich | ciężkiej — Rademacher, bijąc Markovica me 20. 
Czech, przeprowadzonych w sali Lucerny |i w ciężkiej — Liwensky, zwyciężając Połkiewicz junior. W sprawie kores- 


tym 6 reprezentantów Czechosłowacji. Po | Najlepiej przygotowanymi zawodnikami | Polskiego” proszę zwrócić się bezpo 
dwudniowych eliminacjach odbyły się wal- | byti pięściarze ATK, którzy zajęli w punk- | średnio do Naczelnej Redakcji IKaPa 
ki finałowe, w wyniku których tytuły tacji drużynowej pierwsze miejsce. w Bydgoszczy. í 


nom aastati w k glikowi _”Andersso- i I LIGA "| 9_tego miejsca (tuż za Keresem) w fi- 

ejności wag: i nowi (grupa wschodnia) . nale tychże mistrzestw. sk 
loch, Machu, Stehlik, AŻ w E NE Tarnovia — Włókniarz (Ozęst.) odj Czarne: Kamiezow Roman Jur. og wtf mag to > 
Vraspir, Krocak, Ze- Sześciu — pływaków Jednym z nowych fil Skra — Stal (Lipiny) Ruska partia la. — Sędzia piłkarski nie poi ujat 
man, Koutny, H. Ne- radniackieh pięc © 1 mów popularno - nau- Chełmek — Lublinianka H e4. e6, 2) Sf3 St6 3) d4 Sześ się wykazać zawodniczą karierą tdi 
tuka oj ofi alnej li . kowych jesi kolorowy Związkowiec (Prz.) — Kolejarz (Prz) | „ ag d5, 5) S:e5 Hh4, 6) 0-0 Gde |karską Może nim zostać każdy obye 
AMENIR IRE się na oficjalnej boi film pł. „Moskiewski Stal (Kat.) — Polonia (Byt.) s SE A by RCA KE watel po przejściu odpowiedniego 
Pregram międzyna- Palia pływ „ 'sładion „ ". Na d Wbi pa 8 = Sc6, 12) g3 Hd8. kursu oraz okresu próbnego. Kursy 
rodowych imprez teni- zy Między: ooo. _ sładionie tym przez o- NE ee. SI (a f6 g6, 14) S | '|na terenie Pomorza c= Y Kole- 
Eare o epean wy Związek Pływacki kegan ee Syn kija Kolejarz (Tor.) — Widzew p doń ok się, nie mając obro- | Eoszcz i zada Tam ie za | 
kich przewiduje: 12 — awie wynik reningi nie ustają na- ra — Związkowiee (Radom. i Sa l 
18, VI, Pop yo ad wi iw piponi wet wówczas, gdy na- Peeri deg ie: pęka RA A hoy Varem i A Pan uzyskać wszelkie szczegółowe | 
we misirzostwa CSR; Drapij zajmuje trzecie Saja stołne, jesienne |, Stal (Sosn.) — Gwardia (Szez.) FR: pda tijeka doża pz Ea informacje w interesującej Go spra- 
21 — 26, VI. między- miejsce na świecie w dni. W tym czasie spor + Asotes A Sc6 3 b3 d6 4 wie. N 
narodowy turniej w — pzywaniu na 100 m si. towcy trenują w olbrzy W Lidze koszykowej grają: R po , In 6) Gb5 Gd? 7 Leon „Gałęż., Poznań — Nu ery 
Bratislavie; 23 — 30: dow. z wynikiem 58,3. mich, nowocześnie u- Cracovia — Spójnia (Gd). GA ses 0 Sea e O) 6 1 -T aternika” nabye mozna w'a K 
VII, udział w miedzy- . Na liście w tej samej rządzonych salach — AZS (W). — Spójnia (£) . Gg?, 8) è s > stracji tego pisma — Zakopane, 
narodowych mistrzo- konkurencji znajduje gdzie opiekują się ni- Stal (Swiętochł.) — Spójnia (Gd.) pon W 17 OOOE WZA ZIE ZZA. „Śmigło” — Antałówka. 3 M 
i jcie tre- Gwardia — AZS (Br) mistrzów zdobyli: w muszej — Kubat. wy| Rym-But, Bydgoszcz — Potrzeba 


i 
5 


pondencji do „Ilustrowanego 


DO NASZYCH INSERENTÓ w! 


Przypominamy, ŻE OGŁOSZENIA DO NUMERU 


WIELKANOCNEGO© 
który ukaże się w zwiększonym nakładzie i stanowić 


będzie rzadką okazję skutecznej rekłamy — j 
mować będziemy codziennie do 4. kara ak 


Administracja 
Ilustrowanego Kuriera Poiskiege 


Pomoenicza Spółdzielnia. i SPRZEDA l 


(zł, Cechu Branży Metalowej d p 
w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 30 Harky Davidson po generalnyt 
poszukuje  wykwalifikowanego | remoncie, słan. bardzo dobry 
pracownika na stanowisko | sprzedam. Wiadomość Byd- 
kierownika spółdzielni 9257c Chodkiewicza 572 (02 
Zgłoszenia z podaniem i życio- | Machonie y 
m nale kierować pod wysadki 1-roczne sprzedam, 


ryse: 
„4476* do [KP Bydgoszcz. 17%, Bydgoszcz, Walentego  Stefz 
| skiego 30. 022) 


na —— 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA”, < dź, Piotrkowska nr 243 || 
4465 Codziennie o godzinie 19,15 | 


_ „Królowa Przedmieścia“ 
Widowisko er U w 3ech aktach (10 odsłonach) K. Kruemłowskiego 
Udział bierze cały zespól artystyczny: Chór — Baloi — Orkiestra | 
Bilety do nabycia w kasie teatrh od godz 10 do 13 i od 17. W niedziele $ 
| świeta kasa teat» czynna od godz. (l — Szczegóły w aliszach. 
4 


SREBRO 
sn aar a 
+ WIEGCHE MIA 


Laboratórium Chemiczne ; 
Byugoszez, ul. Chopina róg Moniuszki 6i 
Dojazd tramwajem 3, przystanek * 
il. Krakowska. 4111 

ik 


WOLNE POSADY || 
Pomocnik 


ogrodniczy, samotny, potrzebny: 
do sadu handlowego. Lipski, 
Kończewice, poczta Chełmża. 
(4149) 

Pomoc domowa 
dochodząca potrzebna. Warunk 
dobre. Zgłoszenia w godzinach. 
popołudniowych. Bydgoszcz —. 
Sielanka 8 m. 1. 4181 


LOKALE WOLNE g 


DPGLOSZƏNLA  drobue po W sł ca stowo  PHaszusiwani 
pracy 80 sł sa słowo Minimalna opiate m M słów 
Trusty druk 100% drożej, 


milimetr.: w tekście od t00 zi, Ri 
40—150 ał, nekro! od 85-200 sł c i mm. W nie 
| dziele | święte 60% Za terminowe vamieszczenie 


p op 


ogłoszeń nie odpowiadamy 


